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Administracja czynna od 10 do Seej bez przerwy. 


- Warszawa, Sroda 18 Styczna 1922 roku. 


Rada N aczelna P. P. 8. 


W sobotę 2I i niedzielę 22 st 
odbędzie się posiedzenie Rady Na 


simy 6 przybycie na 


posiedzenie. Ra: 


 -- torenja Ziani kileiekej 


4 Przed kilkoma dniami podaliśmy w „Ro- 
boiniku* szczegółowe sprawozdanie z piat- 
kowych obrad „wes Komisji dla spraw 
zagranicznych. Qzytelnicy przypominają so- 
bie, że erów p. min. Skirmunt przedstawił 
opinię mocarstw, wypowiadaja- 

cych dr za ustrojem autonomicznym Wi- 

ty, posłowie prawicowi usiłowali 

dowieść, że nacisk Francji nie jest znowuż 

tak silny i że niepodobna wiecznie ulegać 
om 


} Mój Boże! ze szczerą radością witamy 

< to zbudzenie się samodzielności i dumy na- 
rodowej w kołach, które, jak dotąd, wybie- 
xaliy zupełnie inną drogę ępowania. 
Nie my będziemy mamawizli do 


że fie ais przeniesiono w płaszczyzn 
zgoła ią. Argument — son 
| zrywy Ad pzy ma miewąt- 
iwi zmaczenie dla rozstrzygania ga- 
'_ gadnień politycznych, ale nie jest woale jo. 
| dynym. W danym wypadku na plan pier- 
wszy występuje pytanie, czy autonomia zie- 
mi mi Wileńskiej leży w ie rozwoju 
Polski i jej przyszłej polityki zagranicznej, 
oraz czy zaspokoi uprawnione potrzeby i 
budzące się dążenia samej ludności zainite- 

resowamej. 


Ks. Fiejo i poczciwy p. Zmitro- 
' wicz uwierzyli bodaj na serjo, że ustrój au- 
tomomiczny grozi (Wileńszczyźnie nieobłi- 
czalnemi klęskami. ywali miesią- 
cami całemi babulki wileńskie i lidzkie, o- 
powiadali im ciekawe iki o abyktycie 
" a przebiegłych „federalistach*, co to niby 
potulni, niby „zbrankrutowami: „ a wciąż 
jednak obmyślają sposoby „przeróżme, jakby 
Wilno oddać Litwinom, Niemcom i bolsze- 
wikom, — aara Pam Se skarał za 
demagogję i 28 U je de- 
tikatmie, o dosyć Noa edo 2 nie- 
abyt trudnej dzisdziny prawa państwowe- 
- go. Niechże przypomną sobie czytane on- 
gió książki, a „przyznają mi słuszność, że au- 
tonomja nie jest ani „piskiem socjalistycz- 
no - bolszewickim", jak twierdzi niejaki p. 
- J. Obst, teoretyk wileński Polskiego Cen- 
tralnego Komitetu Wyborczego, ani „fede- 
racją zamaskowaną* , ami wogóle żadnym 
innym piekielnym wynalazkiem. 
o Dziwi mnie natomiast a naro- 
dowej demokracji. Gdy z yach zabór 
pruski, prowadziła oma, liie Jy już mie au- 
tonomiczna, ale naprawdę federalistyczną. 
Wielkopolska tworzyła własne wojsko, ©- 
sobny gabinet. ministrów, zamykała swoje 
- granice przed mieszkańcami innych dziel- 
nic, zakazywała wywozu i przywozu towa- 
rów, nie wypuszczała ze swero terytorium 
parowozów i wagonów, ba! myślała o samo- 
dzielmej polityce zagramiezmej. Odbywało 
, Się to wszystko pod przewodem narodo- 
wych demokratów. przy pelnym poparciu 


Związku Ludowo - Narodowego. Teraz ni 
stąd ni zowad ci sami ludzie występują W 
roli krańcowych centralistów. Któż widział 
zmieniać programy zasadnicze z szybkością 
pociagu błyskawi 

Co do mas, nie chcieliśmy robić z Pol- 
ski związku państw. Dlatego zwałczaliśmy 
(„Niepodległość Rzeczypospolitej Pozmań- 
skiej". Zwalczaliśmy z równą energją ten- 
dencje podobne na Mazowszu, albo w Ma- 


Państwo centralistyczne musi być je- 
dmocześnie biurokratycznem. Rządzić ro- 
zumnię i ku zadowoleniu ludności takim, 
naprzykład, Wołyniem z Warszawy, można 
wtedy jedynie, jeżeli się posiada wspemia- 
ły, sprawny, wykształcony aparat admimi- 
stracyjny. My takiego aperatu nie mamy 
| mie nie możemy po trzech latach zale- 

wie miezawisłości państwowej. Gdyby Poł- 
„ska była państwem jednolitem pod waglę- 
dem narodowym, wystarczyłby rozwinięty 
samorząd wojewódzki i powiatowy. My je- 
dialk, zwłaszcza na zasadzie traktatu cy 
skiego otrzymaliśmy szereg prowincji o 
znacznej większości niepolskiej; , Galicja 
Wschodnia wymaga rozwiązania " sprawy 
ińskiej; Góry Śląsk zawiera poważną 
mite jszość niemiecką. 


odrębnych pod względem  narodowościo- 
wym od reszty Państwa, wyzyskiwanie ich 
gospodarcze na rzecz terenów rdzennych, 
nieuniknione przy ustroju centralistycznym, 
A, orgamizowana i stepowana z 

— wszystko to prowadzi konse- 
kwentnio do katastrofy przy pierwszej za- 
wierusze dziejowej. „ 

Ziemia Wileńska stoi jakby na pogra- 
niczu między terytorjum prawie lub całko- 
wicie jednolitem narodowo, a mieszanemi 
czy też w większości niepolskiemi. Jej prze- 
szłość historyczna wyhodowała wiele cech 
8 nieznanych 'w Warszewie i Kra- 
kowie. Jej stan gospodarczy domaga się 
pnie pea pieczołowiłości. Obok Połaków 

ją ja Białorusini, kaptowani 

peta ie przez Kowno i Mińsk Litewski. 
Patrjotyzm lokalny jest rozwinięty mocno; 
hidaość widzi aącj „nasłanych”* z ga- 
chodu urzędników, Dzisiaj panuje wśród 
tłumów przerażenie przed  jakiemkołwiek 
wyodrębnieniem kraju nawet w obrębie 
Rzeczypospolitej; wszękże ziarna strachu 
rzucały w zapale demagogicznym szczodrą 
dłonią setki agitatorów. Jutro uśpione ale 
niezamarłe interesy zbudzą się i ujawnią. 
A dalej. Sprawa litewska nie zostanie 
rozwiązana przez połączenie Wilna z Pol- 
ską. W dalszym ciągu pojednanie polsiko- 
litewskie będzie postulatem niezmiernie 
ważnym dla polityki polskiej, wręcz nie- 
| zbędnym dla tych Litwinów, którzy cheg 
| utrzymania niepodległości swej ojczyzny. 
Wszak nie na wieczne wasy władza póń- 
soen w Kownie spoek w' rękach obłą- 
nych szowinizmem księży, sympatyków 
Rosi, jak Waldemaras. zwolenników or- 


luh kme PEA b 


jentacji niemieckiej, jak baron - Szylling, 
nacjonalistycznych eks-socjalistów, jak Bir- 


a Oto są argumenty gbówne, przemawia- 
jące za autonomią Wileńszczyzny. Jeśli 
ktoś chce je obalić, niech przytoczy argu- 
menty przeciwne, mie zadawałniając się 
deklamacjami. 

Przechodząc do rzeczy konkretnych, 
sądzę, że punkty najważniejsze mogą być 
sprecyzowane, jak nastepuje: 

1) Obszar autonomiczny objąłby cała 
ziemię Wileńską w granicach okręgu Wi- 
leńskiego z czasów Komisar- 
jatu Ziem Wschodnich, i tylko ziemię Wi- 
lęńską, t. zn. bez Województwa Połeskie- 
gi „iktóre zarówno 
dowościowo w 


padnę arty gg 


4) Prawa mniejszości 
ji, 
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Ogłoszenia przyjęte po zamknięciu Adznie 
nistracji .o 10 drożej. 

Każda nowa podwyżka taryfy obowią= 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 


wiadomienia. 
‘Za termińowy druk ogłoszeń administracja 
nie odpowiadane 
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8) Kompetencje Sejmu autonomicznego 
maj pięć sprawy kulturalne, administracyj- 
eig 
fi statutu górnośląskiego. 

6) | zajmowaniu urzędów, przy wy- 
konywaniu reformy rolnej ludność miejsco- 
wa miałaby pewnione pierwszeństwo; 
kołonizacja zzewnątrz nie mogłaby się od- 
bywać bez każdorazowej zgody Sejmu wi- 


leńskiego. To samo stosowałoby się do ko-, 


lonizacji wojskowej. * 


7) Kierownicy administracji z wojewo- 


da, względnie odpowiednim urzędnikiem 


na czele, byliby odpowiedzialni także przed 4 


Sejmem wileńskim. 
Słówłko jeszcze o 


sprawie żydowskiej. i 
Nie ponam jaj w tim aihio, PO ; 


osobnej kwestji żydowsko - wileńskiej: ist- 
nieje problemat Żydów w całej Polsce. 


Próby jakichś rozstrzygnięć lokalnych mū- A 


siałyby spalić na panewce. Bądź jak bądź 
| lpr pelne róosowprzwnięnie 


Oe Niedziałkowski. 


Listy Z Londynu. 


(Korespondencja własna). 


O rewizję traktatu wersałskiego. 


Projskt J. M. Keynes'a. 


"ROZDZIAŁ VIL REWIZJA TRAKTATU I STABILIZACJA BUROPY. 


Lendyn, 11 stycznia 1921. 

Rozdział ten w streszczeniu brzmi, jak 
zed, ee) 

pinja publiczna w Anglii zatoczyła 
niemal całe koło i prezydent ministrów 
przygotowuje się do zwycięstwa przy naj- 
bliższych wyborach powszechnych pod ha- 
słami: „Nie welno Niemcóm płacić odszko- 
dowań*”, „Praca dla każdego” i „Szczę- 
šliwsza Europa dla wszystkich”. 1 dlacze- 
gożby nie? Jednakże ten Faust naszego 
wieku potrząsa zbyt szybko kalejdosko- 
pem złotych aureol i ogni piekielnych, a- 
bym zdołał rozpoznać poszczególne kolo- 
ry, zanim się zleją w jeden ton. Lepiej u- 
czynię. jeśli skonstruuję niezależne TOZ- 
wiązanie, które bedzie możliwe w tem zna- 
czeniu, że do osiągnięcia go nie trzeba ni- 
czego więcej, prócz zmiany woli zbiorowej, 
a uczynię to w nadziei, że wpłynę nieco na 
tę wolę. 

Gdy spoglądam wstecz na ubiegłe dwa 
lata i czytam poraz wtóry słowa wtedy pi- 
sane, widzę, że niebezpieczeństwa, * które 
ongi groziły, dziś szczęśliwie minęły. Cier- 
pliwość szarych mas ludów europejskich, 
oraz trwałość naszych instytucji wytrzy- 
mały najgorsze wstrząśnienia, które na nie 
spaść mogły. Społeczeństwa europejskie 
przychodzą zwolna de nowej równowagi. 
Jesteśmy już niemal gotowi otlwrócić my- 
śli nasze od troski o uniknięcie katastrofy 
do starań o uzyskanie zdrowia. 

Były też inne przyczyny, prócz cier- 
pliwości szarych mas ludowych, które cze- 
sto w warty” ratowały Europę od gorszych 
nieszczęść, 


N 


Uczynki możnych tego świata ! mniejsze. 


były mądrzejsze, aniżeli ich słowa. Będzie 
to tylko nieznaczną przesadą, 
wiem, że prócz części) dotyczących granic 
i rozbrojenia, żadna inna część Traktatów 
Pokoju nie została wykonana, Wiele z nie- 
szczęść, które przepowiedziałem, jako na- 


stępstwa wykonania rozdziału o odszkodo-- 


waniach, nie spełniły się, ponieważ nie by- 


ło dotąd poważnej próby wykonania tych 


postanowień i nie może już być dłużej mo- 


wy o przeprowadzeniu przymusowem tego E 


rozdziału w praktyce, Był jeszcze trzeci 458 


czynnik, niezupełnie odpowiadający” ocze- 
kiwaniom, paradoksalny na pozór, 
tem niemniej naturalny i zgodny z do- 


świadczeniami przeszłości, mianowicie- 


fakt, że klasy robotnicze burzą: się i po- 


wstają przeciwko swym panom nie w cza- :' 4 
sach wzrastającej nędzy, lecz w czasach * 


wzrastających zysków, W czasach  cięż- 
kich, gdy klasy robotnicze cierpią pod 


mieniem nędzy, robotnicy zdolni są jedy-- 
nie do zmęczonej ustępliwości wyczerpa= 


gospodarcze mniej więcej według WZO- 


jeśli pe- 


X 


prowa- 

przez pełne równouprawnienie obywa- 
telskie bez przywilejów i bez objawów «= „eń 
tysemityzmnu. , 
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nia, Anglja . i inne kraje europejskie prze- 3 


konały się o tem w r. 1921. Czyż Rewolucja c - 


Francuska nie została wywołana raczej mo- 
że rósnącem bogactwem Francji ośmnaste= 


go wieku, gdyż w tym czasie Francja była 5 


najbogatszem państwem na świecie — ani- 
żeli cieżarami podatkowymi i innemi nadu- 
życiami. starego reśim eu? 
tlomaczyć, że pogląd ten p. Keynesa 
jednostronny i naogół mylny. Red.). 


Mimo więc depresję handlową i za+ 
met walutowy, Europa jest bardziej stabi- 


Kzowana i znacznie zdrowsza dziś, aniżeli 


dwa lata temu. Wzburzenie umysłów jest i 8 
Organizmy, zniszczone wojną. 


(Zbyteczęsa AN 
jest 


3% sA 

ostały częściowo odrestaurowane; środki 
ewozowe są przywrócone, prócz może 
krajach Europy środkowej i wschodniej, 
szędzie, prócz Rosji, żniwa były dobre i 
y poddostatkiem surowców. Anglja i 
ny Zjednoczone i ich rynki zamorskie 
cierpiały od perjodycznej: fluktuacji han- 
lowej w większej mierze, aniżeli kiedy- 
iek przedtem; są jednak oznaki, że o- 
najgorszy przeminął, 
Pozostają dwie trudności. Traktat, 
é niewykonany, nie jest zrewidowany. 
ta część organizmu, która się składa z 


walut zagranicznych, pozostaje niemal 
złą, jak przedtem. W przeważnej czę 
krajów europejskich zawsze jeszcze 
ema właściwej równowagi między wy- 
kami a dochodami państwa, tak, że in- 
acja trwa dalej, a wartość międzynarodo- 
ja walut tych krajów jest chwiejna i nie- 
wna., Propozycje, które następują, doty- 
Ref tych zagadnień. 
Niektóre współczesne projekty odbu- 
Evropy zawierają ten błąd, że są 
ojcowskie, łub zbyt złożone, a czasa- 
nawet zbyt pesymistyczne. Chorzy nie 
zebują ani podejrzanych lekarstw, ani 
racji chirurgicznych: brak im zdrowych 
turalnych warunków, w których ich 
e siły ożvwcze mogłyby działać. Dla- 
eż każdy“ projekt dobry musi; być 
ważnie negatywny; musi polegać na 
nianiu od więzów, upraszczaniu sytua- 
usuwaniu bezużytecznych, lecz szko- 
iwych powikłań. Obecnie każdy posiada 
bowiązania, którym nie może sprostać, 
póki program europejskich ministrów fi- 
nie stanie się możliwy do wykona- 
nie ma bodźca dla energji lub zręczno- 
. Gdyby jednak położenie było tego ro- 
że każdy z niewypłacalnych krajów 
tylko sobie samemu ypisać swo- 
ołożenie, wtedy byłaby sposobność do 
nienia solidarności i zastosowania naj- 
żzej biegłości techniki finansowej w 
iczególnych państwach. 
Dlatego też wnioski moje nie są w 
głównej treści nowe. Istotnym i nie- 
ionym ich szczegółem jest znany już 
kt skasowania w całości lub części 
tkich długów  międzysojuszniczych, 
odszkodowań. Ci jednak, którzy nie 
zamiaru użycia tych środków, nie po- 
udawać, że są poważnie zaintereso- 
sprawą odbudowy Europy. 
O ile takie skasowanie lub zmniejsze- 
długów zależy od koncesji danych 
z Anglję, mogę, jako Anglik, pisać bez 
k i z pewną znajomością tendencji 


cesje Stanów Zjednoczonych sprawa 
tru dni . 

Jak dotąd Niemcy nie zapłaciły od- 
wań na większą skalę, Jak dotąd 


Jak wygłąda polska” 
ż szkoła sowiecka, 


Po przewrocie 
rząd hbolszewic wydaniu całego 
egu dekretów rzekomo gwarantujących. 
kulturalne „mniejszości narodo- 
przystąpił obcesowo do zlikwidowa- 
wszelkich szkół, a w pierwszym rzędzie 
cych solą w oku S, D. K. P+ i L., szkół 
ich. Likwidację przeprowadzał wy- 
-komisarjatu do spraw polskich. Po- 
wo w akcji tej brali nawet udział 
zebywający wówczas w Moskwie nasi to- 
ysze z P. P. S, Lepsza i bardziej po- 
owa część: nauczycielstwa polskiego na 
dźctwie chętnie się garnęła do reformy 
inej, gdyż szkoły dotychczasowe, po- 
ące pod przeważnym wpływem kleru 
decji (ks. Lutosławski), były w istocie 
nikami kołtunerji partyjnej. W Mo- 
powstała tedy szkoła koedukacyjna 
ul, Spirydonowskiej, pod kierunkiem 
pych pedagogów. 
Wkrótce jednak ustawiczne wtrącanie 
bezwzględnych agitatorów _ bolszewic- 
uniemożliwiło wszelki normalny roz- 
j szkoły i najlepsze zamierzenia. W po- 
iedojrzałych malców płci obojga rzu- 
szumnie demagogiczne hasła w spo- 
esłychanie niedorzeczny i szkodliwy. 
rzono uczniowskie „sowiety*, któ- 
funkcje i znaczenie interpretowano 
opaczniej, powierzając im kontrolę 
„rewolucyjnością” personelu nauczy- 
skiego, tudzież obronę młodzieży przed 
czepianiem im ideologji burżuazyjnej 
strony nauczycieli. Skutęk był łatwy do 
widzenia. Młodzież szczerze się bawi- 
„kontrolerów rewolucji". W nauczy- 
u poczeęto widzieć wroga, wyzyskiwa- 
odejrzewano ich nawet o kradzież ra- 
leha i prowiantów. Miejsce szacunku, 


patdere ag w Ro- 
+ po 


osoby nauczyciela, to przy- 


| 


biegu banknotów, finansów państwowych 


skiej opinji publicznej. Gdy chodzi o ' 
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sprzymierzeni nie zapłacili nawet procentu 
od długów zaciągniętych w Stanach Zjed- 
noczonych. Nasze obecne kłopoty więc — 
o ile nie są one następstwem skutków woj- 
ny i perjodycznej depresji handłowej — 
spowodowane są nie naleganiem na wypeł- 
nienie tych zobowiązań, lecz niepewno- 
ścią co do możliwości ich ,zażądania. Wy- 
nika z tego, że samo odraczanie rozwiąza- 
nia tego zagadnienia nie przyda się na nic. 
Czyniliśmy to od dwóch łat. Nawet reduk- 
cja naszych żądań reperacyjnych do istot- 
nego maksimum zdolności płatniczej Nie- 
miec i zmuszenie ich do zapłacenia tych 
zredukowanych odszkodowań może nawet 
'pogorszyłoby jeszcze sytuację. Skreślenie 
połowy długów aljanckich i próba ściągnie- 
cia ich byłoby pogorszeniem, nie zaś roz- 
wiązaniem istniejących trudności. Rozwią- 
zanie tedy nie może polegać na wymusze- 
niu każdego teoretycznie możliwego pensa 
od każdego z dłużników; głównym, celem 
rozwiązania musi być przedłożenie mini- 
strom finansów poszczególnych krajów za- 
gadnienia nadającego się do mądrego roz- 
wiązania w okresie najbliższych lat pięciu, 


F. B. Cz. 


Zdlizka i zdaleka. 


NA ŚMIERĆ PRZYJACIELA. 

(Umarł mi przyjaciel Nie byt moim tyk 
ko przyjacielem Umar? obywatel. Pochyliły 
się nad jego mogiłą sztandary. Żył ù służył. 
Nie Mammonowi slużył, Za młodu sterał siły 
majlepsze, te, które nie odradzają się więcej. 
Więzienia, zesłanią, głodówki, tytusy. IW itrzy- 
dziestym roku wyglądał, jak gdyby miał pięć- 
dziesiąt. W tym roku trzydziestym trzeba by- 
ło zacząć odrabiać egzaminy, zdobywać pa- 
tenty, szukać kawałka chleba. ale 
siałego. Mimęło lat dzóesięć. I w ciągu tych 
lat dziesięciu wciąż szulkając chleba, służył. 
Nie Mammonowi. . fZabieęgał, Studjował. Sam 
niezdolny już do bunóu i walini, szukał mbod- 
szych, kiiórymiby mógł ofiarować pochodnię i 


mięsień sercowy. Oszczędzaj go, przyjacielu! 
Zginiesz. Pracował w dalszym ciągu bez przez 
Zapewniał wszystkich, że szczędzi sił, 
sem w nęku. Najbliżsi wiedzieli, że klamie. 
Gdy przekonał się, że organizm działać prze- 
slaje, że — mięsień 


najmniej dla wiedzy, którą reprezentował, 
zastąpiło niesłychane lekceważenie i po- 
garda. Nawet najbardziej lubianych nau- 
czycieli iśnorowano poprostu, nad niektó- 
rymi znęcano się nawet. Dyktatura „prole- 
tarjackiej” pajdokracji w szkole stworzyła 
warunki, wśród których praca nauczycieli 
stała się niewypowiedzianą męczarnią, to 
też lepsi nauczyciele zaczęli opuszczać 
szkołę jeden po drugim; ich miejsca zajmo- 
wali komuniści, nie posiadający żadnych 
zgoła kwalifikacji pedagogicznych, a więc 
byli stołarze, fryzjerzy, lakiernicy, szwacz- 
ki, kucharki i t. d. Zdarzali się wśród nich 
nawet nieźli ludzie, ale w każdym razie zu- 
pełnie nieodpowiedni na stanowiskach pe- 
dagogów i wychowawców, trafiały się po- 


stacie o bardzo nieraz wątpliwej i wprost. 


ząszarganej konduicie. A progr n 
był zakrojony szeroko, wykładano np. eko- 
nomję polityczną, historję sztuki i t. d. ` 
Szkołę wkrótce jednakże zamknięto 
wskutek skandalicznego zajścia z niejaką 
Landauowa, komunistką, która, nienawi- 
dząc żywiołowo wszystkiego, co polskie, 
szkalując Połskę i jej działaczy zasłużo- 
nych dawniejszych i obecnych, sprowoko- 
wała młodzież do tego stopnia, że któryś z 
uczniów nierwytrzymał i cisnął jej w głowę 
szklanką wody. Cała szkoła zsolidaryzo- 
wała się z postępkiem kolegi i ani chciała 
słyszeć o przeproszeniu nauczycielki, Pol- 
ską kóntrrewolucję szkolną zdławiono 
przez zwinięcie szkoły. Otwarto natomiast 
dwa internaty im. Tyszki w domu dawniej 


Aleksandra Lednickiego, opodal Arbatu,' 


oraz imienia Róży Luxembtrś przy zaułku 
Rżewskim w pięknym pałacyku jednego z 
magnatów moskiewskich, oraz  półinternat 
im. Waryńskiego w odległej dzielnicy, zwa- 
nej Marjiną Roszczą. > 

Zarząd spraw szkolnictwa polskiego 
óddano do rąk sławetnej trójki, utórą sta- 
nowiły: Dzierżyńska, żona „krwawego” Fe- 


liksa, wyżej wspomniana Landauowa, oraz. 
pędąca postacią wprost  katastroficzną,. 


Marchlewska, żona niedoszłego polskiego 
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~ `W środę dn, 18 stycznia r. b, o 
dzie się KONFERENCJA MIĘDZY 
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chemia? Pracował bez przerwy u zaparciem 
się fanatyka. Zwalił się ponownie, aby nie 
wstać więcej. Nie cienpiał nawet wiele w. ©- 
stalnich chwilach. 

Odszedł, a — my zostaliśmy. Odchodei 
powoli całe nasze pokolenie. Rówieśnicy, čo- 
ledzy, przyjaciele, Świadkowie wiosny, współ- 
uczesinicy „mów o marzeniu”, gimnaśc, z 
którymi wespół ścigaliśmy się o lepsze z anio- 
łem sunge w górę po bibjijnej Jakóbowmej dra- 
binie! Był kiedyś łan zboża, a dziś ną zżętem 
polu rzadkie tylko pozostają po mas opadłe, 
niby po gradowej burzy kłosy! I wieje pust- 
ką. samona pusiką od tego lanu, który w ca- 
tości — niezadlugo będzie tylko — wspomr 
nieniem. 

(Każda śmierć takiego Kłosa ma agonie 
madziei jest przypomnieniem dla pozosiałych. 
Śpieszcie się. Już czas. Dawajcie miejsca 
młodszym. Niech pokażą, ico. potratią. Le- 
piej, niż my — kłosy po gradowej burzy. Oni 
już tmagekji naszych nie przeżyją. Tem my od 
nich bogatsi, Nie zaznają miebezpieczeństw 
naszych, ami naszego marzenia. Myśmy prze- 
cie przeżyli „1905, przeżyliśmy i wielką woj- 
nę, w której bólach modzila się rzecz nad Tze- 
czy — wyzwolona Ojczyzna. Ta tragedia nie 
została jeszcze spisana, Dramat calego poko- 
lenia. Spisujemy przeżycia, wrażenia, „byłoje 
i dumy“ — jak pisał niegdyś wielki wyzwoli 
ciel Rosji, Fiercen. Przyjdzie mąż — może 
żyje już i tworzy śród nas, uż obok, kto wy- 
leje z tych wrażeń i przeżyć epopeję. Nie bę- 
dzie to sfioneczna «wyspa „Pama Madeusza*. 
Duszy fiego pokolenia nie wyśpiewa zaczaro- 
wany flet Mogarfa. Tu trzeba Beihovena, 
wielkich akordów „na śmierć bohatera“, wnie- 
bowstąpienia dziewiątej Symionji... 

Dzwoni sygnaturka i nawołuje. Du nas 
jest? Ilu jeszcze pozostała? Siajemy zbożnie 
u mogiły i m takt chyllących się szlandarów— 
Semca nasze, sterane od wzruszeń, od przeżyć, 
od pracy, od połamanych iluzji pochylają się 
ku znikającemu w prochu ziemi przyjaciełoć 
wi. Ale myśl płymie ku górze, ku mlecznym 
drogam gwiazd pelnym i wiąże się ze swin- 
tłem wiekuistem, które świecić i grzać i serca 
płomieniami wypełniać będzie i jutno ô poju- 
trze į aż do końca życia ma ziemi. Z bego toń 
ca wozysiko, co najlepsze, co majpiękmiejsze, 

Przyjaźń, O- 


| ramionami otacza i trumnę ś kwiaty, 
| Żegnaj przyjacielu! 

i Henryk Berzmaski, 
ADARI b EASA 2001 ENS ET TTA AR AS E AAE 

Książki nadesłane. 

Luejan Marjan Freytag,  Zmartwychwsta. 
nie Chrystusa. Z przedmową Józefa Janikow- 
skiego, Naikładem Księgarni Kuncewicza 
Hofmana, Masszalkkowska 91. š 
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lenina. Personel nauczycielski nawerbowa- 
no z jeńców wojennych, wśród których zna- 
iazio się wielu rutynowanych i zdolnych 
nauczyciel; ludowych i gimnazjalnych, ale 
nikt z nich oczywiście długo wytrzymać nie 
mógł  współpracownictwa aja (EB: au i 
gospodynią od „Róży Luxemburg" n dba. 
drejewową. 

Nauczyciele i nauczycielki zmieniali 
się w kinematograficznem tempie. W tych 
warunkach o jakimkolwiek programie, lub 
systemie oczywiście mowy nawet być nie 
mogło. Lekcje odbywały się przygodnie, 
„bez żadnego planu i sensu. Przymus szkol- 
ny nię istniał, Ktoz uczniów chciał, ten sie- 
dział na lekcji, oddając się atoli jakiemuś 
postronnemu zajęciu; kto nie chciał — snuł 
się po korytarzach pięknego pałacyku, wy- 
chodził na podwórko, 
gdzieś w kącie. W klasach panował hałas, 
zamęt i brud nie do opisania, bawiono się, 
biiano się, nie zwracając najmniejszej uwa- 
gi na wykład i nauczyciela. Po skończonych 
godzinach takiej sparodjowanej „nauki“ 
dzieci .pozostawiano ich własnemu losowi i 
przemysłowi, to teģąw szkole uprawiano 
święte próżnowanie,' dziewczęta przeważ- 
nie tańczyły przez całe dnie i wieczory, 
rozbijając doszczętnie trzy wspaniałe for- 

RSE zarekwirowane na użytek szkolny 
u moskiewskich burżujów. Chłopcy się bili, 
grali w gry hazardowe i bezmyślne, doku- 
czali dziewczęłom. Skutkiem próżniactwa 
rozwijały się wśród dzieci jaknajgorsze na- 
wyknienia, kradzież wśród chłopców była 
na porządku dziennym, młodzież starsza u- 
prawiała flirt i to najgorszego gatunku, re- 
„zultaty nie omieszkały się ujawnić w końcu 
roku szkolnego, co wywołało wielki skah- 
dal, zatuszowany jednak zręcznie, gdyż 
chodziło tu o parę z komunistycznej „ja- 
czejki”, o której poniżej, ' 

"W szkole karmione bardzo dobrze i 
dbano o rozrywke młodzieży; prowadzono 
do muzeów, zbiorów, na wystawy, Bardzo 
często do teatrów, na operę, na balet do 

| teatru Wielkiego i t, d. Tem się też wyczer- 


lub poprostu spał | 


` 
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K.R. AIl, Jerozolimskie 6, odbe- 
nia PPS. z fabryk. 


Rob. P. P. 
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Kom. S. 
‘SYTUACJA WEWNẸTRZNA“ W „PRZE- 
GLADZIE WIECZORNYM". 

Wegorajszy „Przegląd Wieczorny” w dzia- 
le „Życie Polityczne* pod tytułem „Sytuacja 
wewuięlrzna* podaje pogłoski bardzo  „upor- 
czywie krążace w świecie parlamentarnym”, ` 
jakoby ow. poseł Diamand wystąpił z P. P, S. 
z powodu różmie, jakie miały się zarysować 
między tow. Diamandem a partją „na naturę 
śnodków, z pomocą których dr. Diamand pra- 
gnie dążyć do naprawienia naszego gospodar- 
stwa skarbowego i handlowego”. 


Stwierdzarny, że pogłoski powyższe, o ile 


rzeczywiście krążyły w świecie parlamentar- 
uym, są zupełnie mylne, że ani tow, Diamand 
nie wystąpił z partii, ani między nim a partją 
nie zarysowały się żadne różnice, Ale zapewne 
całą wiadomość wyssano z dziennikarskiego 
palca, a wydrukowano ją w ongamie sensacji 
brukowych, ponieważ nie było czem eapelniś 
„Sytuacji wewnętrznej... 


Bózrobocie, 


` DEMONSTRACJA BEZROBOTNYCH 
W WARSZAWIE. 
Wozoraj w godzinach południowych po- 
wtórzyła się demonstracja bezrobotnych przed 
j . Demonsirantów zatrzymała ua placu 
Trzech Krzyży policja, nie chcąc dopuścić do 
Sejmu. Wysłana do I à ja zata- 
dała, aby marszełek zwrócił się do władz, by 
cofnęły kordon policyjny, P. marszałek odpo- 
wiedział deputacji, że bezpośrednio nie ma na 
to wpływu, jeżeli zaś chodzi o sprawę samą, ta 
ii on jest zdamia, że ciała ustawodawcze mie 
mogą. obradować pod żadnym naciskiem i po- 
prosił, aby deputacja wytlomaczyła to zebra- 
nym ma placu. Demonstranci zgodzili się po- * 
zostać na placu i wysłali do pertraktacji de 
pulację z 25 osób. P, marszalek zaprosił dw 
rokowań przewodniczących komisji rob. pu- 
blicznych, wodnej i odbudowy. Zjamił się tow. 
pos. Hausner, który już poprzednio w tej 
sprawie interwenjował u Rządu. Deputacja 
przedstawiła następujące żądania: 

1. żądamy bezwzględnega i matychmiastawa. 
w yruchomienia pracy. 

2. Żądamcy usumięcia za!łnuduionych w gekla 
dach państwowych, t. j. z kolei, tramwaj i magi. 
sireżu miejskiego, wszystkich tych, którzy posia- - 
dają ziemię, sklepy, domy, a na ich miejsce po- 

8. Żądamy pośrednictwa pracy przen Związ- 
ki zawodowe i Państwowy Urząd Pośrednictwa 


żyć, jakie mają miejsco w Pańs'wowym, Urzędzia 
4 Żądemy wyłonienie komisji z pośród bez. 

rabtotwych dla kontrolowania, pośredniczenia i ob. 

sadzania pracy w Państwowym Urzędnie Móred. 

nietwa Pracy. O 

(_. 5, Żądamy bezwzględnego usunięcia kierowa 


puje cały zasób zasług szkoły sowieckiej, 
gdyż pozatem szkoła była tylko zakładem 
deprawującym pod każdym względem. Po 
licznych zmianach w kierownictwie, przeło- 

| żonym szkoły został B. Przybyszewski (syn 
Stanisława), bardzo utalentowany muzyk, 
człowiek zdołny, inteligentny, i być może, 

| nawet pełen dobrych chęci, ale niestety, fa- 
natyczny komunista, lub też może tylko ro- 
biący takiego, gdyż to ostatnie zjawisko 
jest bardzo częste wśród t. zw. inteligencji 
w Rosji sowieckiej, Ten uważał za swój o- 
bowiązek zapełnić wolny czas uczniów a- 
gitacją komunistyczną i stworzył t. zw, ja- 
czejkę, do której w pierwszym rzędzie we- 
szły dzieci komunistów, oraz różnych spe- 
kulantów i paskarzy, podszywających się 
pod bolszewizm dla interesu. 


Ponieważ tą drogą nie udało się stwo- 
rzyć liczniejszej jaczejki, wciągano jeszcze: 
dzieci najgłupsze namową, a nieraz i groż- 
bą. Na tem tle fowstawały nieraz tragedje 
rodzinne, gdyż to „nawracanie” 
się wbrew woli i życzeniom rodziców, któ- 

ch ciężką .nieraz sytuację wprost wyzy” 
skiwano. Pewna wdawa, która nie będąc w 
możności utrzymać dwóch chłopców, pierw- 
szorzędnych wisusów, zmuszona była od- 
dać obu do internatu „Róży Luxemburg”, 
dowiedziawszy się, że obaj wbrew jej woli 
i mimo zakazu, wstąpili do „jaczejki** na 
skutek namów Przybyszewskiego, udała się 
doń ze łzami i bardzo naiwną prośbą, aże- 
by nie znieprawiał i tak już dostatecznie 
rozpuszczonych jej chłopców, że oddała ich 
do szkoły, ażeby się uczyli. a nie zajmowali 
polityką i rzeczami, których nie są w stanie 
jeszcze rozumieć, Na to usłyszała odpo- 
wiedź, że wiedziała, gdzie synów umiesz= 
cza, że skoro jej to nie dogadza, może dzie- 
ci odebrać. czyli innemi słowy skazać ich. 
na głód, chłód, nędzę i niedolę wyjątkową 
nawet w sowieckim raju. Inni rodzice mil- 
czeli, obawiając się poprostu oskarżenia © 
„kontrrewolucję” i stosunków z czřezwy= 
czajką 


odbywało 


4 
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W rocznicę powstania 1863 roku w sali „Colosseum“ Nowy-Swiat 19, d, 22 stycznia 
1922 r. o g. ll-ej rano odbędzie się pod honorowym przewodnictwem Bolesława Lima- 
nowskiego Poranek Robotniczy, poświęcony walkom o Niepodległość. Słowo - 
wstępne wygłosi poseł Ignacy Daszyński. W części koncertowej wezmą udział: pp. Ma- 
tylda Polińska-Lewicka, Malina Leska, Irena Solska; pp. Igna 
orkiestra pod batutą Dyrektora Opery p. Emila 
é można w biurze O.K.R. Al. 
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nika Cestrałnego Państwowego Urzędu Pośred- 
mitwa Pracy, p. Bema i zbadsmia zajścia, które 
miało miej:co w dniu 14 slyczsia r. b, a pobicia 
jediego za zdemobii zowamych żołnierzy, posau- 
kującego pracy, przez tegoż kierownika p. Bema. 
6. żądemy pańs'wowego ubezpieczenia na 

' wypadek bezrobocia. 


> Obecni na konferencji przadstowto'ele Rzą- 
du przedstawili program robót, które mogą 
być uruchomione, są jednak uzażeżnione od 
wyznaczenia potrzebnych środków p'eężr 
mych. Min. kolej zapowiedz'ało * roboty na 
dwor Warszawa Wschodnia, 
wym brzegu Wisły. Równocześnie stwiendzo 


mo, że może być podjeta budowa kolefsi Wer 


gzawa-Rawa, oraz budowa kolejki elektrysrnej 
(Wanszarwa Modny. Min. robót pubiteznych w 
razie uzyskania kredytów, mogloby uruchomić 
pewna część nobół w porcie werszawskim, 
przy bubyesrach nad Wisłą i ra Żoliborzu, 

: (Przedstawicrel Min, pracy! i op. społecznej 
przyrzekł wszcząć dochodzenie w sprawie U- 
rzędu pośradnietwa pracy. 

Na zakończenie obrad tow, Hausner zapo- 
wiedział, że będzie się starał o odjpowieduwie 
kredyty ; zwróci się do bezrobotnych, aby 
wybrali komitet,z trzech, któryby był w stalym 
kontakcie z Sejmem. 

KATASTROFALNE BEZROBOCIE W PRZE- 
MYŚLE METALOWYM. 

Codziennie Zwiazek metalowców otrzy- 
mue‘ wiadomości o zwiększaniu się bezrobo- 
cia. Okazuje się, że nadzieje pokładzne w 40 
miiżardowej pożyczce dla fabrykantów, znacz” 

; ną część której już nozdamo, nie ziściły się. Za- 
miast poprawy na lepsze. widzimy dalsze za- 
mykgnie fabryk, nedukowanie dni pracy, ma- 
sowe wydalania roboiników nawet w tych fa- 
brikach, których właściciele pobral? poważne 
sumy z czki, l r 

(alek a died da OE 
Zwieędbu metalowców zwraca do centralnych 
władz w. Warszawie, mie odnoszą skutku. Sie- 
ry rządowe są widocznie bezsilne wobec tego 

żu kantów, lub nie chcą dochodzić. 


sabotażu fabry: 
| ezy W istocie fabrykant, który korzystał z po- 


. mocy państwa, zmajdyje się w tym położeniu. 
że musi, pomimo iko, ograniczyć produk- 
cję, a nawet zamknąć fabrykę. 

|| Z wyjątkiem zakładów przemysłowych w 

- Nowym Dwor, gdzie na inierwencie Zwiaz- 
ku oofiaięo warunkowo wypowiedzenie 250 
robotnikom, znikąd nie otrzymujemy  wiado- 
mści, które wszezywalyby na dodatni sku- 

DW zagłębin ohrzamowskiem w zal:ładach 
przemysłowych po wydaleniu , robotników po- 
zosiali pracują 25 godzin w dygodmin.. W Tar- 
zowie tak sam. W krośnieńskim i jasielskim 
okręgu wydalają przedsiębiorcy masowo TO- 

, botmików. W Bięlsku na Śląsku  fabrykanci 
grożą redufowaniem lub zamknięciem fabryk. 

Fabryka pod firma „Kres” od kilku tygodni 


poacowala trzy dni w tygodniu, a odl 3 ifgodni | 


es: zupełnie nieczytną. Tak samo fabryka- na- 
mędzi firmy Menzel sv Bielsku, od.3 tygodni 
mieczynma, Powodem ma yé brak pie- 


fiędzy. Fabryka śub p. Belelmussa, kióra za- | 


imidma około 700 robotników, masowo udzie- 

| ła długoterminowych urlopów. Przyczyną ma 
być inudność w uzyskaniu matenjalów, 00 wy- 
daje Się dość dziwnem. ; 

| AZ wyjalikiem huty w Ostrow t Stemacho. 
wic wysokie piece i część piecy Martensa ea 
mmgaszone. Huta Bankowa niedawno rozpałi- 
ję wysoki piec, Tatomiast huty „Hamilre” w 


alowie, która wygasila wielki piec przed bli- | 


i pół rokiem., kiedy jeszcze kryzysu nie by- 
„ boi wydala kilkuset robotników, obecnie po- 
- nowmie yka oddział wyrobu- blechy i wy- 
/ dkla 138 robo'ników. Z 5 pieców Martensa 
| tylko 1 jest w mchu. 

Zówzad tet huty na konferencji z robelni. 
| tami w Min. Pracy oświadczył, że w lutym nu 
| zamier hutę zamknąć. jeżeli nie będzie zamó- 
- wień. Huta ta pobrała poważną Sume z pó- 
byczki państwowej chyba nie na to. sby po 14 
dniach zwalniać robotników I grozić zemimię: 
v Siem huty. Wiejemnitzeni twierdzą, że nie ty- 

E brak zamówień ma być przyczyną nierezto- 
1 ości tego przedriębiorstwa, ile owjgrywają tu 
ię inne przyczyny. || 
AW Warszawie w przewsżnej części mniej- 
4. Sze'fabryki przeuią ze zrednukoweną ilością, dini 
tobomsch. Najbardziej dowmał tryzys galen- 


ie. w których, dużą ilość aiewaczy mydalomo - 


S "anie prrarą po 8 dni w tygodaża. W 
tei „Powisk* w Remboniowie,  yry'dahono 
40 proc. oobolmików. Wojskowe. wamztaty w 
łabmce Parowóz" zadały zamkuięte a reszię 

: GET k ilości 280 wydzłomo. W marsz- 

| $atach tech pozostały roboty. których wystar 
- azwłoby przyne mniej na 4 miesie. W Gfo- 
| dnie okote 150 robomików z fabryk  me'alo- 
> mech jest bez pracy. W Loshowie i Os'rówhu 
-300 robotników odl 2 miesiecy zostało wevdało- 
ch, fabryki zamknięte. (W Gnajcu fabryka 


4 
» ` Ja U Zhu A LSA 


dalej na pra- 


dachód. wynosi 


mieczynnia, W Sochaczewie wymówiono pracę 
«koto 100 robotnikom. W okregu Lublin — 
Radom przy bardzo silnej redukcii - aobatni. 
kóm, pracuje się prawie wszędzie 82 a nawet 
156 godeńn tygodniowo. W Myszkowie wojsko 
wość ziiluwidowała warsziaty — 300 nobolni- 
ków bez pracy. Fabrykę tą nabyła fiuma 
„Wulkan“ z Warszawy, w której mają być wy- 
rabiame naczymie emaljowame. Jednak moj. 
ikowość «próżnia fabrykę w tak powolnem 
lempie, że nie będzie wstanie jej opróżnić na- 
wiet za rzy miesiące. i 
IKierowmiotwo Związku metalowców zwra- 
cało się do wladz we wszystkich wymienionych 
apuąwach, przyczem zwraca władzom uwagę na 


- Listy z 


Przy przeglądaniu prasy francuskiej, 
bez względu na jej opinję polityczną, przy 
przysłuchiwaniu się rozmowom, wyczuwa 
się sceptyczną nutę co do pomyślności kon- 
ferencji w Cannes. Jedyne zwycięstwo, od- 
niesione przez francuską delegację — że 
odbudowanie ekonomiczne Kuropy zostało 
odłożone na kilka miesięcy, aż do konfe- 
rencji w Genui. „Czekaliśmy tyle lat, może- 


sznie zauważył jeden z mych francuskich 
przyjaciół, ale za to nareszcie może do- 
wiemy się, kiedy, ile i jak nam Niemcy wy- 
płacą?" : 
Taka jest przeciętna opinia przecięt- 
nego PREE obywatela, którego du- 
szą pośrednie i bezpośrednie podatki i któ- 
ry, O ile nie jest paskarzem, dość melan- 
cholijnie patrzy w przyszłość. Posiadacze 
renty carskiej rosyjskiej — a jest ich kilka 
miljonów, których prasa przekupna zapę- 
dziła do kas wielkich instytucji finanso+ 
wych, a z któremi to rentami, dziś bezwar- 
łościowemi, nie wie, co ma robić, — zgo- 
dziliby się na pokój nietylko z Bolszewją, 
ale z samym djabłem, byle rząd leninow- 
ski choć stare kupony zaczął wypłacać i 
dlatego przyszła, domniemana zgoda z Ro- 
sją nie jest im wstrętną. Kołczaki, Wran- 
sie, Denikiny — ci ulubieńcy wszelkich 
Bloków Narodowych, nietylko, że nie ura- 


bożyli Francję o nowe miljardy. I choć 
stawkę na zbankrutowany rząd bolszewic- 
ki — uważają za bardzo niepewną, 'ale 
bądź co bądź, to ostatnia stawka! 
Druga kateg$orja — to świat kupiecki 
i przemysłowy, który również chce dziś 
rozwinać skrzydła do lotu na rosyjski 
Wschód, trochę wprawdzie zapóźno, bo ja- 
skólki niemieckie, angielskie, amerykai- 
skie i inne, już dawno swoje gniazdka u- 
staly w przeobrażającei się kapitalistycz- 
nie Bolszewii Jednem słowem, zaprosze- 
nie Rosji i Niemiec do biesińdneśo stotu, 
którego amfitrjionem jest Lloyd - George, 
pomimo całego. wstrętu francuskiej bur- 
żuazji do Krasinów, Stinnesów i angielskie- 
Wycriat Wyfwn. Zarządu Głównego Zwiąż. 
bu Tmwatidów Wojennych Rzeczyp. Polskiej i 
przysłał nam nasiępującą skargę: 
Dyskusja inwslidzka w Sejmie z dn. 18/X1 
1821 r. spowodowała, że Rząd, pod wpływem 
stamowieka Semt i wyraźnej jego woli, tó- 
macząc się niemodliwością matychmiastowego 
wprowadzemia w życie ustawy o zaopańrzeniu 
inwalidów wojennych, wdów i sierot po pole- 
gyth, zmarłych i zeginionych— g dnia 18/I1I 
1921 r., wyćm dnia 17/XII 1021 r. Licz. 119.017 
wozporzękizenia kióve normuje wypłatę zali- 
ym na poszet rent przypadających do wy- 
ty. Ag t ; 
Rozporządzenie to jest nad wyraz krzyw- 
zege dla catej masy inwalidów i wprost sprze- 
czne z lusawą z dnia 1S/LIT 1921 r. Podczas 
kowiem, kiedy ustawa w ant. 26 poz. 4 naj. 
(wyreźmiej postanawia, że tylko ci inwalidzi 
podlega'a | opodatkowaniu, i 
trzykrotnie przewyższa renię, jaząby inwalida 
w mazie zupełwej utraty zdolności zanoblsowej 
otrzymywał, to wyżej wspomniańe rozporzą” 


dzenie pozbawia prawa do pobierania zaliczki | 


ina reaty tych imwalidców, którzy opłacają po- 
datek dochodowy. jednakowoż nie określono 
wysokości oplacancgo podatku, ten zaś poda- 
lek wine są opłacać osoby, których reczny 

w I kl. miejscowości 14.000 
ae i NIP 3 


|| ROBOTNIK”, środa, dnia 


(Korespondencja własna). 
Francja a konferencja w Cannes. 


my poczekać jeszcze parę miesięcy — slu- | 


towali starych carskich miljardów, ale zu- ; 


których dochód 


18 stycznia 1922 r. 


R 


skutki, jakie mogą powstać przy dalszem sze- 
czeniu się bezrobocia. Sejm bez glębszego za“ 
glanowienta się, pzzeszedł do iporządku dzien- 
dego nad zapomogami dla dotkniętych kryzy- 
Sem. 


TPR: 


SP 


Jeżeli tabrykanci podzielili się przez rząd 
wyssygnowanemi 40 miljerdami i zawiedli o- 
czekiwania rządu, to Sejm będzie musiał pv- 
mowmie zająć się sprawą bezrobocia i pomocą 
dla robotników, iebórzy bez własnej winy ale 
duięki fatalnej gospodarce znajdują się już u 
progu skrajnej nędzy. Nie należy czekać osta- 
teczności, Nastrój wśród mas bezrobotnych 
jest coraz więcej przygnębiający, głód: jest złym 

Í x | 


doradcą 
A AA JEg rR 


Paryża. 


go pośrednika — zostanie przyjęte, byle 
Bolszewja dała rękojmię spłacenia starych 
długów, a Niemcy — spłacenia odszkodo- 


wań. 2 o 
Taką jest jedna strona medalu. Zara- 


zem jednak odbywa się niesłychanie gwał-.|- 


towna walka przeciwko tym, którzy biorą 
na siebie odpowiędzialność za politykę o 
prośramie, jaki zarysował się w Cannes. 
Jest to taktyka osobistych napaści i nie 
przebierającej w środkach demagogii. 
Briand, który zbyt ulegał prawicy, padł o- 
fiarą jej kreciej roboty i tylko dzięki swej 
zręczności uniknął porażki na otwartem 
polu wallg politycznej. 

Dla zwalczenia „nowego kursu” poii- 
tyki francuskiej, pojawił się dziś nowy 
dziennik p. Clemenceau, pod dyrekcją zna- 


nego rekina kapitalistycznego Tardieu, p. t. 


„Echo National", ary 1! Brianda o 
dążenia do rewizji traktatu Wersalskiego z 
krzywdą dla Francji 

Klasa robotnicza francuska krytycznie 
i beznadziejnie odnosi się do wszystkich 


poczynań burżuazyjnych, ale, niestety, nie 


znać na niej jeszcze oczekiwanego żyw- 
sześo pędu do czynu zbiorowego. Rozbicie 
klasowych związków zawodowych i partji 
socjalistycznej na dwa wrogie sobie obo- 


zy, dokonane przez intrygę bolszewicką, | 


| jest wystepkiem, za który płaci dziś nietyl- 
| ko francuski, ale i międzynarodowy prole- 
| tarjat, oraz zagrożony. pokój świata i wałę- 

sające się miljony bezrobotnych. Blaga 

„rewolucyjna” bolszewików, która się o- 

śmieszyła na ostatnim komunistycznym 
| konśresie w Marsylji, ćdzie nie formalnie, 
| ale faktycznie nastąpiło rozbicie partji na 
| prawicę i lewicę, nie umiała przedstawić 
żadnych pozytywnych zdobyczy, ani kon- 
kretnvch planów na przyszłość, Moskwa 
nawoluje do jednego frontu — rozbijając 
ten front — dziś równie potrzebny, jak 
w sierpniu 1914 roku!. Z plonów demorali- 
zacji moskiewskiej korzysta tymczasem 
międzynarodowy kapitalizm. à 
; Hieronimko. 


* Paryż, styczeń 1922, 


inwalidów 
MWaIGÓW, 
mk, w.Il kl. — 12.000 mk, w NI kis — 
10.000 mit, oraz w IV kL — 8000 mk. (Dz. 
Usiaw Rzeczyp. Nr. 54 z dnia 28/VI 1921 r 
poz. 341). Nasiępnie rozporządzenie to, po- 
zbawiło prawa. do zaliczek tych inwalidów, 
których zarobek miesięcny wynosi W I kl. 
miosoowoś 37000 mk. w Ikl. — 35.000 
mi. w HI kd. — 81.000 mk. św IV kl. — 
|-27:000 mk. , ga: l 
Rozporząkzenie, zawierające tego rodzaju 
ograniczenia, jest dla inwalidów nie do przy- 
jęca, nietylko ze wzelędu na straszne wprost 
polkrzywdzenia iateresowamych, lecz również 
ze względąr na zbył jesrawą sprzeczność z u- 
stawą, jako taka i z injienczmi musiawodaw- 
ców. Rozporzadzenie tego rodzaju 'w czasie 
 iajcięższm bo w czasie zimy, pozbawiajzce i 
tak aż nazbyt skromzych zaliczek inwalidów, 
jest odłeaniem tychże na pastwę losu i rzuce- 
aiem ich w objęcia skrajnej nędzy. Rozporza- 


dzanie co dopiano wspomeianę w praktyce już 


okegzalo się iwe właściwem świetle. Jest oso 
niwem inmem, jak zrmacham na usawę in. 
walidzką z duia 18/III 1021 r. Tak a nie ima 
| czej. Czysulki bowiem skarbowe, które mu- 
| szą polwiendzać bwetjonarusze poszczegól- 
| rym inwalidom, gdzęci się zołazają w tej 
_ sprawie, zastosywuią wobec nich « a 28 
| czerwca 1921 r. De. Ust. Nr. 54 


sg 


` 


cy Dygas, Marjan Palewicz, - 
Miynarskiego, oraz chór robotniczy. A 
erozolimskie 6, od godz. 10—2 i od 5-8. 


i to z całą su- 


ramt 


rowością. czego następstwem jest wymiar po” 
datiku dochodowego, wskułek czego dany ine 
walida traci prawo poboru zaliczki. Postano* 
mienie swe opierają Urzędy skarbowe na tem, 
że nie może być w. Rzeczypospolitej Polskiej 0- 
soby, któraby żyła nie mając 14.000 mik. rocz- 
nego dochodu. Tak więc wydane rozporządze- 
mie nie jest niczem innem, jak tylko skreś 
niem, i to za jedtem pociagnięciem pióra calej 
ustawy iwwałiczkiej, przez Sejm jednomyślnie 
uchwalkmej. Na nic więc wtawy! Na mie wo- 
la przedstawicieli narodu! Są pieniądze n 
rozmaite inne oele. lecz nie masz ich dla inwa- 
lidów wojennych, ich wdów i sierot] 3 
Żal i gorycz na nowo opanowują umysły 
inwalidów, uspokojone w listopadzie uroczy- 
stemi zapawnieniami, dawanemi przed przed- 
stawicieli Sejmu i Rządu. Masy inwalidøkie, 
wiamac odpowiedzialnym <zynnikom ua słow 
i myczekująe cierpliwie przez dwa. miesiź 
na wykonanie przyrzeczeń, obecnie í 
wują się, że z nich zakpiono. że niemitosie 
zadrwiono. że zamiast wykonania ustawy 
czekały się skreślenia tejże przez Rząd, 
winien był ustawę rzeczoną niezwłoczni 
kónąć, bo obowiązek Państwa wobec i 
dów nie jest aktem miłostendz'a, lecz dii 
jaki Państwo wobec ityich ofiar wojny 1 


x 
ywa 


gnęło. Sas 
* 
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Nikt nie zaprzeczy, że skarga inwri 
jest aż nadto usprawiedliwiona, że wy 
się im niesłrchaną krzywdę, odmawiając 
'wa do zaliczek na renty przy zarobku rocz: 
w wysokości .. 14 tys. mk. „Oszczędny“ p. 
chalski. przesta*by już lepiej naprawdę nai 
wać się'z niedoli ludzkiej, a więcej 
uwagę na wykonywanie ustaw sejim 
zobowięzań rządu! AH 


a O mA 


A . se LE 

P. Nowodworski a irwali 
Sprawa inwalidzka w osobie nowego 
zydetta p. mecenasa Nowodworskiego zyska 
sobie jegzcze jednego przeciwnika. który ki 
gorycznie odmówił zażki od podatku no 
pizcówce Kinematograficznej Opieka II. | 
loszeum) dłatego, iż. jak się wyrazil.. „Z 
sady“ nie udziela żadnych ulg, nawet ko 
tom onganizuqtym bale. SCE 
+ Poprzedni, prywatny przedsięb'orea, | 
trudniajgcy tylo 16 inwalidów i ciągnący 
swoją korzyść zyski, już na tej podstawie, 

dnie z uchwałą Rady miejskiej z dnia 7 
1921 r., korzystał z 10% zniżki. Teraz 
„łochód zasilać ma fumdu*z inwalidzki, a 
dnionych jest 25 ciyżso olaleczynych Ai 
dów wmojenmyca, — nawet 10% : 
cofnięta. ZER 
P. Nowodworski jest wyznawcą pię s 
zasad, jeżeli chodzi ookiełenanie za pomecą Ww 
chwalanych podatków przedsiębiorców" jo 
wych; — dziwnem ña'omiast: jest traktowanie 
sprawy inwalidzsiej: stawianie w jednej pła* 
szczyźnie placówki, dającej pracę 2% 1 
dom ? pracującej aa zwiększenie 
walidzkiego. a przędsiębiercanu karaaw: 
mi i niestosowanie uchwały Rady miej: 
dnia 7 marca 1921 r. a obowiazu'acej ad 

marca 1921 r. Czyżby p. prezydent. 
nował uchwał Rady miejskiej? o = 


Cyd M, 
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Ministerium Pacey i Opieki 
lubuje się w -inspektensch pracy Wien 
żących wszelkim interesom oprócz 
róbolniczych. Pp. Święcicki, Biedlka, 
sorki, Pododhi i wiem innych niejed 
mie byli jus charokteryzowani w pra 
botniczef. Lem Miuisterjum Pracy 
te. informara, to też nie dziwnego, że 
torowie, pracy opaz więcej się rozmushtwa 

Pań Podoski naprzykłod doszecł do 
że zupełnie ońwarcie występuje jalo 
t zw. chrześć. związku wolnego. Siara 
chadecy. nie mając członków w pow. Raws 
byk reprezeniawami na: Komisjach. Jedn 
śmie tak toosnezy się o losy chadecdyiej zy 
manki obsmarniezej, że nawet zwięzkowi. cha 
€epków udziela red, aby zamiast maio 
nego i nietektownego Floneoka, chad 
Komise wysyłali ludzi. kiórzdby przyma mnie 
stwarzaij pozory, iż mia siużą obszanaikom 
: o Oto dokument: | j 
Inspektor Pracy 9 Obwodu ; ka 

Nr. 29.) Łowicz, 7 stycznia 
Da Rawskiogo Oddziału Chr 
2w. Zaw. Rob, Rolnych 
w Rawie 
| „W dnim 16 stycznia b. r. na Komis 
jęmczą zj idia do R „pam D M ań 


t 


1. 
a 
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"ZERA 
.._ ejum Pracy i Opieki Społecznej par inżynier 
. Prenżer. W własnym interesie Panów w 

ie proszę o delegowanie na posiedzenie 

innego jak pana Florczajza, który nie ma 
poczucia solidarności robotniczej + w takiej 
_ miejsoowości, jak Rawa, gdzie potrzeba budo- 
> ; a nię rozbijać, jest niemożliwy. Musi być 


- W Małopolsce obowiązują jeszcze dotych. 
czas niektóre przepisy b. monarchji austro- 
kiej, dotyczące paw robotniczych 
wiązków zawodowych, niezgodne z ustawami, 
wydanemi przez Rząd polski, Na tem tle po- 
wstawały i powstają ciągłe nieporozumienia 
przy ujednostajnianiu è centralizowaniu akcji 
, związkowej. 
Tow. Żuławski wniósł wobec tego projekt 
7 ry o dopuszczeniu wykonywania czynno» 


przez Rząd austrjacki ną początku wojny 
zabezpieczenia całości państwa austrjacko- 

erskiego. Wojewodowie małopolscy,. pp. 
'z Krakowa i Grabowski ze Lwowa są 
ia, że — mimo wyraźnego pod tym wzglę- 
okólnika — ustawy austrjackie nie utra- 
r swej mocy. Nic, że sądy przysięgłych w 
ypolsce wwalniają oskarżonych na podsła-- 
„ustaw wyjątkowych a władze sądowe i do- 
zemi prawnicy ustaw tych mie uznają — 
wojewodów, którym nie starczy rozu- 
energii, aby rządzić w warunkach mot- 
ch i konstytucyjnych, żyją i istnieją, są 
godniejsze i sercu na/bliższe ustawy wy- 
ve, miezależnie od kogo pochodzące, czy 


chcieliby może zainteresować się Nr. 44 
mika Ustaw“ z roku 1921, 


onieczności stanów wyjątkowych, należało- 
czej zająć się tą pożyteczną lekturą, na 
widać nie stało czasu ani p. Gałeckiemu 
Grabowskiemm Zatętym utrzymywaniem 
yciu i galwanizowaniem  stnupieszałych 
ustaw. 


* 
SDA: l 
“Sprawa Ś wiygye firm od zbogncenia się wo- 
sztą ma porządek dzienny, ale nie doczekała 
zania. Narzelkania na niedoktadność 
y rozległy się z różmych stron. Główmie 
CANO że projelst rządowy nie dotknie på- 


olesław Śmiały” — dramat Jerzego 
uicza. Nakład  „Zdroju”. Poznań, 
"r. Ostatnie badania historyczne, o- 
jące w sposób objektywny konflikt 
Holscwe Śmiałym a biskupem 
awem  Szczepanowskim, natchnęły 
„Wiana” do ujęcia w nogę drama- 
samej istoty zatargu tych dwóch in- 
ów o władzę nad narodem, 
arcydziełach Wyspiańskiego i po 
ym poemacie Tadeusza Miciń- 
poruszanie tematu tego wydaje się 
jykownem przedsięwzięciem, tem- 
jj, żę i rapsod i dramat. Wyspiań- 
kies wywierają na czytelniku wrażenie 
ęcz przyśważdżające pod względem siły 
yrazu, sharmonizowanej z poetycką wy- 


ile jednak Wyspiański i Miciński 

zali temat, jako odskocznię dla zre- 
a pewnych pomysłów poetyckich 
cznych, leżących na drogach ich 
ci. o tyle Hulewiczowi jedynie i 
e szło o upoetyzowanie koncepcji 
ozoficznej, która w ostatnich cza- 
takiego nabrała rozgłosu. 
ilka Bolesława Śmiałego, w którego 
 zogniskowały się genjusz-i wola 
lu, z biskupem — Szczepanowskim. 
aganym świadomie za  pośrednic- 
przyziemnych żądz przez władzę 
kończy się zwycięstwem króla. 
flikt ten, który i tak na skutek nie- 
adzonych zabiegów duchowieństwa u- 
historji Polski. do rozmiarów naro- 
wypadku, w dramacie Hulewicza 
potrzebnie nabiera zpaczenia jakiegoś 
atu ogólno - ludzkiego. . 


? nota ku Niemu“ — modlitewnik, 
ła W. H. Nakład „Zdrojau”, Poznań, 
. „Tęsknota ku Niemu” jest pierw- 


a jednostek ' „o wyższych aspira- 
h duchowych'. Książeczka ta składa 
szeregu wyimków z dzieł najwięk- 
duchów ludzkości, z wyimków, uło- 
według pewnego, z góry nakreślo- 
planu, a ułatwiającego czytelnikowi 
ko obcowanie z Wieczriościa. „Tęsk- 


e facto modlitewnikiem, przeznaczo- | 


. „ROBOTNIK“, środa, 


delegat bardzo sprytny, taktowny — taki aby 
mógł być przedstawiicelem słery, w której 
pracuje i nie wywoływać taré, które zupeł- 


__ Obrady sejmowe. 


Sesja czwarta, — Posiedzenie 278, 


skarzy wojennych, którzy domów nie tupit. 
Ale pp. Brum i Kołischer chcieliby jednak, by 
ci paskarze wojenni, którym udało się dorobić 
domu, nie płacili zbyt wiele — występowali 
też przeciwko. wńioskom mniejszości komisji 
o wyższych stawikach. Gdy pokazał sę na mó- 
wnicy p. Wojdalińskń, obudziła się uzasadnio- 
na nadzieja że dodzie do kompromisu, który 
siale ten poseł trzyma w zanadrzu, kiedy pro- 
jekty p. Michalskiego wywołują różnioę zdań. 
Istotnie p. Wojdałiński zapowiedziat kompro- 
mis, taki pośrodku między wnioskiem więk- 
Szości i mmiejszcśni. Ale nie pa wiele zdał się 
tym razem — sprawę całą odesłano do komi- 
sji by przystąpić do projektu noweli o amia- | 
nach w ustawie antialkohoiowej. Przeprowa- | 
dzono ogólną dyskusję, w której ks. Lu'o*ław- 
ski wyfkazał wielką wiedzę i wspaniała znaj” | 
mość gatunków piwa, a p. Thomas się 
grącjm przyjacielem szynikarzy i niemniej go- 
racym wrogiem szyńków. Dyskusję w tej spra- 
wie odroczono. 


Początek o godz, 4 min. 30. Odeslemo do komt. 
sji w pierwszam czytaniu kilka ustaw, 
C. K. USTAWY WYJĄTKOWE W MAŁOPOLSCE. 

Przy jednem z tych pierwszych czytań, doty- 
czącem nagiego wniosku tow, Żulawsk'ego, 5 t= 
sławą w sprawie wykonywania dzialalności przea 
Związki zawodowe, zabrał głos pos. Putek (P. S. 
L. lewira) i wskaza}, że na terenie Małopolska 
„władze tamtejsze, w szczególności b. delegat Ge- 
neralny Gałecki, obecnie wojewoda krakowski, ja- 
kotaż wojewokła lwowski Grabowski wydhodzą: 
z tego założenia, że stam wyjątkowy w NMatopolsce, 
zaprowadzony ma początku wojny Światowej przez 
rząd austrjackł, istnieje do dziś dnfa, Wskutek 
takiej interpretaciji ummóstwo osób podlągumych 
jest do odpowikldzialności sądowej aa firelanocze- 
nie ustawy o stanie wyjątkowym, chocież copraw. 
da sądy interprel.ją ustawy inaczej i podsądnych 
uwalniają. Na tej samej zasadzie szykamuje się or- 
ganizacje stronnictw è to nietylko tewicy P, SL. 
i P. P. 8, ale także å „Piastą”, To i tr 
stronnictw diele się wbrew wyrzźnemu okómiko- 
wi ministra Skulskiego. Tek semb odbiera się do- 
bit potztowy. pismem, szczególnie zegrawienym R- 
merykeńskim -na teremie Niatopoistki,  Wytrśnioo 
mi, że wszystkie pisma w tea sposób skonfiskowa- 
ne, elisy'ą się do księcia bisfoupa Seplehy w Kira. 
kowie, Po pewnym objedza Gen, delegata Galec- 


ni, O Z ZO 


nota ku Niemu” w całokształcie swym nosi 
charakter międzynarodowego hymnu na 
cześć Nieśmiertelnej Wieczności, uosobio- 
nej w istocie Boga. Wskutek tego i mimo 
wybitnych znamion religijności, książeczka 
ta nie jest wyznaniową. i 

Obok wyjątków z Psalmów Dawido- 
wych i ułamków z mistyki arabskiej, czy- 
telnik znajdzie poszczególne spa i my- 
śli z dzieł naszych twórców, jak J. Słowac- 
kiego, T. Micińskieśo i innych. ' 

„Tęsknota ku Niemu” jest próbą shar- 
monizowania wszystkich, rozsypanych w ty- 
siącznych dźwiękach westchnień poetów - 
apostołów i downików ludzkości, we- 
stchnień, LAE man S w tęsknocie za wiecz- 
nością. 

Cel wydania książki mieści się w cu-- 
downem zdaniu Juljusza Słowackiego: 
„Modlitwa niech będzie sposobem do pod- 
niesienia ducha — nie zaś celem, jak to ` 
jest u ludzi formy, którzy modlitwą zaspa- 
kajają nieczynne serca". 


Max Brod — „Tycho de Brahe" — 
powieść, tfłómaczył Olwid. Nakład „Zdro- 
ju”, Poznań, 1922 r. Nazwisko Maxa Bro- 
da, głośnego w Niemczech liryka i noweli- 
sty, nie jest znane bliżej przeciętnemu in- | 
teligentowi polskiemu. Miody pisarz nie- | 
miecki w krótkim czasie, po ogłoszeniu | 
dwóch romansów: „Czeskiej służącej” i | 
„Żydówek, zajmuje czołowe miejsce w 
iorpoczcie wybitnych twórców literatury 
niemieckiej. | 

„Tycho de Brahe" do pewnego stopnia | 


kaze: do starego typu romansów o nie- | 
zwykie interesującej fabule i ożywionej | 
akcji. Jednakowoż poza tym kolejdosko- | 


pem zdarzeń i wypadków  powieściowych, ‘ 
'przesuwających się z zawrotną szybkością 
przed oczyma czytelnika, snuje się jak nić; 
niewidoczna tragedja czlowieka - poety, 
poszukującego na gościńcach życia i w po- | 
goni za wiecznością — ar i Boga. . | 

Treść romansu stanowią dzieje końco- 
wego okresu życia słynnego astronoma, Ty- 
chona de Brahe. 

W barwnych obrazach bistorycznych, 
malowanych szeroko i zamaszyście, prze- 
suwają się wybitne ipogłacie epoki, między 
innemi — Kepler, którego rozległa wiedza 


| prawne, które nabyły nieruchomości dla rozszcirze- 
| mia swego przedsiębiorstwa, Tek samo, ġak awol- 


| dltwości społecznej, Mówca próponuje przyjęcie 


ustawę, przemawia pos. Koliszeń, który twierdzi, 


(Gdyby uchwafić stawki według wniosku mniejszo. 


‘wielkiego Tychona de 


| 
| 


dufa 18 stycznia 1922 r. Nr. 18. 


Oer mneeem amaa ere TEDE i TE TRZE DOE ZZ AOI ZAD OAOZOCZCEŃ 


rzy, Straciwszy w Rosji posiadłości, nabyli niem 
chomości w Polsce, nie podciągać pod tę ustawę, 

Pos, Kowalczuk jest zdania, że paskarze w 
projekcie rządowym są wiaściwie wzięci w obro- 
nę Zasadę progrezywności uwzględniono niedo 
stateeznie i os'abiono ją jeszcze. ~ 

Pos. Weinzieher uważa, że za dużo mamy t= 
staw podatkowych i stąd powstaje chaos, a pozm. 
tem t, zw. rozporządzenia wykonawcze niepomiert 
nie komplikują czypmości podatkowa, 

Po przemówieniu pos, Wejnziehera rozprawę 
ogólną zamknięto i na wniosek pos; Bruna odesłar 
no projek! ustawy a powroiem dp komisji, dla dale 
ztego opracowania. i 

PODATEK „ERWIWALENTOWY:*, 

Nastepnie pos. Głąbiński zicżyt qpramczdunie 
Komisji budżetowej o ustawie w sprawie pobatą 
należytości ekwiwalenijowej w Maflopolsoo za rok 
1922, Należyłcść tę oplaczły w b: Ausinji wsoby 
prawne, zwłeszcza dobra martwej ręki, kościoły, 
fundacje, gminy i powfaty od swojego malatkm 
ruchomego i tteruchemego, uiszczajzc yo 10 lat po- 
datek, który miał być ekwiwalcatem cplety od 
przeniesiemia nieruchomości, Rząd domage się wy- 
mterzenia ekwiwalentu jeszcze na mok 1922, Komi. 
«ga się na to zgodzą uchwsliła jednak także re 
mje o wniesienia do Sejmu proietatu ustawy, 
albo rozszerzafacej tę należytcść na cale Państwo, 
ai» znoszącej ją w Malcpolsce Zgodnie z wmio» 
skiem Rządu, komisja proponuje żeby ten podatek 
w m 1022 wbięć w pewnej wielokrotnej ilości, na» 
tamfest gminy i powiaty mają być od ico podatimi 
uwolnione. 

Izba uchwaliła odnośną ustawę i rezolucję m 
drugiem i trzeciem czytaniu, " 

OGRANICZENIE SPOŻYCIA ALKOHOLU, 

Przystąpikno do sprawcedania Kom, budże 
towej, przem, - hem, j zdrowia pubł o noweli mi. 
nistra Skarba do ustawy, cgreniczającej sprzedaż 
napoów 2lkohołowych, Wywiązała się najprzód 
dyskusja: fonmaina. i 

Tow. Lieberman stwierdza, że wbrew art, 40 
Regulam, nie rozdemo SeimoWi sprawozdania 
w przeddzień dyskusją, ża w sprawozdaniu tem nie 
wydrukowano wniosków mniejszości, że kemisje 
przedtem mie porcoumiewaty się dostatecznie za 
sobą. Prost przeto menszałka, żeby z urzędu zdjął 
ten punkt z porządku dziemmogo, 

Sprawozdawca pos, Lewandowski ` sprzeciwia 
się temu, zaś ks. Lutosławski przyznaje, że tom. 
Lieborman me racje w tem, że Sprawozdanie nia 
zest kompletne, ale Sejm mege zwolnić sprawczda. 
nie pł druku i w tym kiermku mówea stawią 
wmiosek, Wice - marszałek ks, Stychel chciał pod- 
dać pod głosowanie wniosek tom Lfabermana o 
cdroczemie, ale pos, Wróblewski (Ziedn,  Mieszca) 
oświadcza, że jego stronnictwo nie będzie głosowa» 
ła, gdyż marczalek może sam tę sprawę rozstrzy” 
gnąć Wobec tego wicemarszałek ka Stychel a. 
świadcza, że romprawę dppumza, => = 0 

Referent, pos. Lewandowski (Ch. D.), propo- 
nuje mestęptjące zmzny w ustawia anti-alkoholom 
wejz 23 kwietnia 1920 Tà Ograniczyć mietylko 
sprzedeć, lecz i spożycie alkoholu, procent alkcho- 
lu w piwie podnieść z 214 na 4, zmniejszyć ilos 
wyszynków, wyjąć a pod ustawy wyszynką, dzien. 
żewiome od ‘gmin przez” inwalidów, zalcazać 
sprzedaży alkchols mieleinim, wreszcie kary ra 
niewłaściwe zachowanie dẹ w stanie nietrzeźwym 
Pozetem komisja wnosi rezoluqg eby przy rechuk. - 
oji wyszynkówjicołać koncesje nuejoierw tym wy. 
szymikom, przy których nié było jadodzjni, aby 
przy wydawaniu nowych koncesji otrzymywali je 
dotychczasowi konoesfonariusze starzy, kalek(, ime 
walidai, wdowy  Ł à, «by przesłano wydawać 
" spirytus w deputatach, 

Ka Lużosławski wnosi do art. 1 poprawkę, aby 
przywrócić pierwotny tekst, t. i. poddać kontroli 
wszystkie napoje fuż od dwóch i pół procent i 

Pos Czerniewski (Ch, D.) uważa, że ustawa 
jest jeszcze zbyt łagodna i ma nadzejg, że nasta- 
pią surowsze. l s 

Pos. Putek Między uchwaleniem ustawy a 
wydaniem rozporządzenia minęła 
pół roku. Rząd nie wykomał wlasnych przepisów. 
Nie utworzono ani jednej komisji wałki z alkoto- 
iizmem, nie zwrócono też uwagi na wygaśnięcie 


wielu koncesji. Część winy ponosi i Sejm, Grupa 


kiego w kolegium 0.0. Jezuitów w Krekowie wy- | 
szedł ckólnik do urzędów pocztowych, aby  waszó- 
dzie koniiskowamo pewne pisma polskie z Amery- 
ki. 


Przystapiono dó projektu ustawy o podatku 
od wzbogacenia się przez nabycie nienuchomości 
i przez spłalę di.gów NWipożeczuych, 

Pos. Brun (Zw. L-N.): Obowiązująca stcpa za. 
mienna 216 mk. za 100 mbli gest absurdem. Rząd 
wnosi projekt podatku, którym obłożyć ma tych, 
którzy placil należności- po tym  Kchwiarskim 
kursie, ale w ten sposób nie wynagradza krzywdy, 
tylko chce się dzielić zyskiem. Proponowane po 
dałki w tej formie, w jakiej przedstawił że Rząd, 
są nio do przyjęcia Mówca proponuje. odesianie 
projektu Rządowi, i 

Pos. Wojdaliński (N. Z. L) żarzuca ustawie, 
że dosięga ona tylko. nabywców nieruchomości, 
którzy mejątek swój uzyska przeważnie normal- 
ną drogą, a niedosięga typowych dorobkiewiczów 
i paskarzy wojennych. Niesliszno jest, że w kate- 
gorji płatników zwolnionych umieszczono osoby 


PODATEK OD WZBOGACENIA SIĘ. | 


nienie osób prawnych, które spłaciły ciążące na 
nich hipoteki. Nie mogąc tą ustawą dosięgnąć ty- 
powych bogaczy wojennych, sia będżiemy gloso- 
wali za zbyt wygokiemi siawkarni mniejszości ko- 
misji, ale postawimy swo} tabelkę, nięco wyższą 
od rządowej. ek 

Pos Woźnieki („Wyzwolenie) wita ustawę i 
spodziewa się. że pójdą za nią daime akty sprawie- 


napowróż tych stawielą które. komisja pierwcinie 
byla uchreżliła, jednak potem zmotejszyłą wsku- 
tek d$wiadczemia przedstawiciela Rządą że przy- 
jęcie zasady progresji do stawek uczyniłoby usta 
wę niewykcnalną. 

Poa ka Londzin (N. Z. L.) stawia następującą 
poprawkę do art, 240: „Osoby fizyczną, tudzież 
osoby prawne, bez względa na to, czy począwszy 
Gd 1 stycznia 1918 r, odprzedałty lub nabyły nieru- 
chomości, a do dnia cgfoszenią niniejszej 
ustawy na rzecz fajn, wzgl. Państwa i gmin wiej- 
skich è miejskich na Śląsku Ciaszyńskim podatek 
od przyfostu wartosci mają prawo potrącenia po- 
łowy: pobranego podatku od przyrosta wartości od 
sumy podatku, wymierzonego ua podstawie ni- 
ciejzej ustawy”. ; 

Wiec - minister Skarbu Markowski: Motyw 
dla Rząd: we wniesieniu tego projektu bylo to, że 
t zw, podatek Qd zysków wojennych zawiódł na- 
dzieja Zerzmają, ġo ustawa ta nie obeimuje wla- 
ściwych paskerzy, ehe do tej kategorji odmosić się 
bódzie ustawa o demimie wzcrówmawczel Co się ty- 
czy wilosków mnmiiejszości i poprawek, to Rząd 
może się zgodrić tylko na poprawkę ks Londzima. 

Po pos. Miedzińskim (Ch. D.), który popiera 


że ustawa jest robofą Kowalską, a nie złolnikx. 
Punkt ciężkości kży w wyskości efawek Pod 
względem fgkalmyn miera wysckości stawek po- 
winna być maliwość przeprowadzenia ustawy. 


ści, ustawa byłaby miewykonałna, Konieczna jest 
również rzeczą, sby tych mie polskich, któ- 


À 


= annanedie mime 


a j K 
astronomiczna i niebywała wręcz intuicja 
poznawcza, usuwają mimowoli w cień imię 
Brahe, 

Te dwie potężne indywidualności uzu- 
pełniają się niejako i tworzą wspólnie jak- 
by odbicie najdoskonalsze ukrytego za pa- | 
rawanem gwiazd i planet — Boga. 

Głęboki liryzm, przebijający z kart 
„Tychona de Brahe“. świadczy najdobit- 
niej, że dzieło to wyszło z warsztatu rze- 
RO poety - konstruktora. 

rzekład sumienny. 


M 


Zenon Kosidowski — „Szalony tow- 
ca". Nakład »„Zdroju”, Poznań, 1922 r. 
Współcześni poeci polscy wyrośli w cieniu 
międzyplanetowej poezji Tadeusza Mici 

ego. 

Czas już doprawdy na rzeczową roz- 
prawe krytyczną, któraby wykazała w ca- 
ej pełni, ile i co dzisiejsza poezja polska 
skorzystała i wzięła (nierzadko samozwań- 
czo i bezprawnie) bogatej i wszechstronnej 
indywidralności nieśmiertelnego twórcy 
„W mroku gwiazd”, 

Zenon Kosidowski z terminowania u 
Micińskiego wyniósł dość rozległą kulturę 
słowa i bogactwo obrazowania. Ponieważ i 
naturą nie poskąpiła autorowi szerokiej 
wyobraźni i pewnego rozmachu  fanłazji, 
„Szalony łowca” wywiera wrażenie dodat- 
nie, jako płód kulturalnego i utalentowane- 
go poety, Inna rzecz czy kierunek ekspre- 
sjonistyczny, któremu kołduje Kosidowski, 
odpowiada rzeczywiście indywidualności 
poety. Zagadnienie to jednak przekracza 
ramy krótkiego sprawozdania, pomijam je 
przeto świadomie. ; 

Dzieje czľomieka, przepalonego ogniem 
tęsknoty odwiecznej. człowieka, który 34 
zrał „że martwe mogą być miasta. choć 
dławią się łomotem i szumem. rozgwarnej, 
śromady' i który Panu Wszechświata za- 
powiada, iż Go nie widzi. aczkolwiek „po- 


sienia ograniczeń szyukarskich, 
kezu wyszyaku w święta To neieży uapięjnowaś, 
W zoiesieniu zainteresowani są głów 
ue szynkarze matopolscy, gdyż od 1011 r. w Mato» 


gmin, į o przyjęcie poprawek tego klubu i wzywa 
Rząd do wykonania ustawy. 

- Pos. Al. Thomas broni się i mówi: Wszyscy 
chcemy zwalzać alkcholimm, różnimy się tylko co 
do sposobu. czs Się uda się ta walka gwal- 
tovmyemi przepisem wywndają one wręcz prze. 
creme Skutki. Wszak duis już widzimy, śe mnożą 
sę szynki pokątne, i pijaństwo w domach prywat- 
nych. Trzeba kkwidowąć szyaki stopułowo, 

Na tem odroczono rozprawę nad tym przód- 
młotem, >) 


PODATEK SPADKOWY. 
Nastepnie pos, Wośźnieki uzasadniał „nagłośę 
wniosku swego klubu, aby Rząd wstrzysmał nałtyd. 
miast egzekucję podojku od spadków i darowiza 
wedlug ustawy z 29 czerwca 1920,r. Progresja do. 
tępieńcza miarowość samotnych kroków | 20 milionów dziś jest już za moja. Ludzie ubożsj 
przypominać Ci- będzie cierpliwie mękę | są obciążeni, bo nawet ten, kto po kim odziedzj. 
włóczęgi na tragicznych brukach”, stano | cyt buty, podlega opodatkowaniu iw tem sposób 
wią treść tego interesującego ze wszech- | tem polajek zwany od nieboszczy- © 
miar tomu poetyckiego, czoneśo przez | ków“ staje się prawdziwem utrapieniem, ; 
autora patetycznym tytułem „Szalonego Ushwałczo  nagtość wniosku, j 
owe | Pomeważ pos. (Wożnicki prosił o uchwałenie 
F E. K. także meritum, zabat glos wice . minister Skashą 
REM: X 3 ' ' 


po "RE. Te. ROBOTNIK 5. 
i Markowski, wyjaśniefąc, że Rząd żąda ustawy ra- 


- mowe), któraby miu pozwoliła stawki tego podatku 
i regulować ńa podstawie uchwały Rady ministrów 
Wobec tego, pos. Wożnicki, cofając wniosek o 
uchwalenie merhum, stawia tylko wniosek, aby 
komisja budżetowa załatwia mowelę w ciagu tygór 
dnia, Izba uchwafliła wniosek pos. Wożnickiego, 
| FODKOMISJA DO SPRAWY PRZESILENIA 
i A W PRZEMYŚLE, 
i Przystąpiono do nagiego wniosku pos. Gdyga 
+ e utworzenie podkomisji sejmowej do spraw prze» 
- silenia w przemyśle i beznobocia. 
(* «pos, Gdyk stwierdza, że bezrobocie nie zmniej. 
y sn sę. Wuiosek domaga się utworzenia podkomi- 
| Sji przeg komisje: przemysłowo - hatdlową, ochro. 
2y pracy į skarbowo - budżetową, z kiórych każda 
| miałaby wydelegować do miej po 8 członków. ` 
s Nagłość i sam wniosek o wybór podkomisji 
r przyjęto. Że 
ŻY: Odesłano jesze do komisji kilka magfych 
: wniosków, między innemi wniosek tow, Pużaka o 
À stalą pensję dla b. skazańców x lat 1870 do 1918, 
3 i pos. Suligowskiego w sprawie statutu dla adwo- 
E katury w Polsce, | 
Nastepne posiedzenie w piątek o godz. 4 po 
poł, Na ponządiku dzieńn ym, między mmetni, pierw. 
bze czytanie wniosku pos. Głąbińskiego a ustawą 
od odpowiedziulności ministrów ś o trybumale sta- 
mu, sprawa zmiany art, 2 ustawy o 8.godzinnym - 
dniu pracy i uzasadnienie negłości wniosku postów 
Zw, L - N. w sprawie działalności „ewolucyjne 
go“ stowarzyszenia „Strzelec”, 


mne A paw 


_ Eronika sejmowa. 


KOMISJA OŚWIATOWA, 

Na wczorajzem posiedzeniu komisja œ 
swiatowa obradowała nad projektem ustawy 
6 zakdadaciu i utrzymywaniu kursów dla do 
| posłych i bibljotek publicznych, Wybrano pod- 
i "komisję, do której weszli przewodniczący Sob 
| tyik, oraz postawie; tow. Smulikowsiki, ks. Lur 

slawskii, Kosnowska, Nowicki, dia ponownego 
- redagowania uohwalonego przez komisje pro- 
Jekiu, celem pogodzenia go ze slanowiskiem 
rządu, wedle którego utrzymywanie takich 
kursów i bibljotek nie może przejść ua koszt 
rządu Puojekt komisji przewidywał, że jedną 
trzecią kosztów utrzymania ponosić będzie 
rz jedną tuzecią powiat, a jedną trzecią 
, | 


|. MONOPOL TYTUNIOWY. 
Na dzisiej posiedzeniu p. Wierzbicki ` 
erował vy projekt ustawy o meonopo- 

! tytuntowym, lecz cały referat zmierzał nie 
do uzasadnienia tej ustawy, lecz do jej zupeł. 
-nego unicestwienia. X i 

P. Wierzbicki proponował zaniechanie 
wszetsich projektów monopolowych, a oddanie 
niemi w.ręce „prywatnej inicjatywy”, gdyż tyl- 
kc wiedy, twierdzi? referent, wzmoże się kon- 
sumpcja tytoniu i dochody skarbu z akcyzy. 

P. Minister Skarbu przeciwstawił się sta. 
nowczo wywodom p. Wierzbickiego i podirzy- 
mywa! gorąco projekt ustawy. P, Minister 
|. miwierdzit cyframi, że dochód z calkowitego ` 
K monopolu państwowego tytuniowego będzie 
-o wielokroinie wyższy, miż z akcyzy, co poparł 
|. p: Minister przykładem, że 2 fabryki wyrobów 
(|. tytumiowych państwowe dają skarbowi tyle, 
„Z co wszyskie fabryki prywatne, choć stosunek 
|... produlkcji tych fabryk do fabryk. prywatnych 
5 przedstawia sie jak 1:4, mamy tu więc do- 

przykład jak wielkie są „zarobki“. fa- 
brykaniów tytumiowych, Różnica pomiędzy 
kosztami produkoji a cenę sprzedażną wymoci 

232% — takie kolosalne zyski ciągną fabry- 

b <P, Minister stwierdził dalej, że stosunki 

hyg'enierme i administracyjne rw fabrykach 

rządowych są znacznie lepsze, nić w prywat- 
| mych. „Pópełnilbym grzech śmiertelny wobo 


skarbu państwa, gdybym nie przeprowadzi! mo- 

Rapeln, tytuniowego” — zakończył p. Michalski 
ny tem ys kusję przerwamio, odkładając 

do czwartkow y pei » 


ego posiedzenia. 
_ Kronika pol tyczna. 
: | Konferencje między postem polsking w ` 


ko Moskwie du. Stefańskim z jednej strony, SPo. 
e ~ Karachamem ip. Haneckim z drugiej, odby- 
- waja się w dalszym ciągu. W wielu weżaych 
ý pora miano osiągnąć porozumienie, a 
„. także w sprawach repalrjacyjnych i noewaku- 
acyjnych, ć y $ h x 
A aat ss 


naii Pec" gs estońska donosi, że 24 
Stycznia wyjedzie do Warszawy delegacja,  / 
składziąca się 2 przedstawicieli estońskiego 
rządu. ster hamdłowych i przemysłowych. Po- 
wyższa delegacja ma na celu zawarcie umo- 
wy handlowej z Polska: ' á 
K 4 te 
o W Greu (Amstrja) rozpoczyna się dhig 
< pierwsza intai ponosi pańs'w suk- 
- > oesyjnych, Oprócz przedstawicieli Austrii o- 
„been są delegnoi Polski, Włoch, Węgier. Ju- 
|, gosłkwji 1 Czerhostowacji. Przedmiotem obrad 
o ` konferencji będa dwie kwestie, a mianowicie: 
/. powźiecie zarządzeń celem  zactosowanie u 
chwal konferencji paryskiej z 21.X 1920 r., do 
tyszących spraw paszportowych i spraw wig . 
Moraz kwestji zbadania dalej idących ulatwia- 


6. ROBOTNIK ` Nr. 18. 


ae mme MORO DER ZP O EZ ZNANE, 


Poseł polski: w Moskwie p. Stefański zio- 
żył w dniu 14 stycznia r. b. rządowi sowiec 
kiemu notę w sprawie repatrjneji. Nota skła-* 
| da się z dwóch częśni. W części I-ej stwiien- 
dza się nader ujemne warunki, w jakich od- 
bywa się nepańejacja, oraz’ opłacany stan re 
pe! aków, W części Il-ej wysuwane są ze 
str wy rządu polskiego realne propozycje, 
znióćrzające do polepszenia stanu repatrjacji. 
Wedlug projektu rządu polskiego, tczba re 
płtrjantów, którzy będą przyjmowani przez 
władze polskio, będzie stopaiawo zw 
i dojdzie da cyfry 8.000 osób dziennie 
ka 


$> 
A. W. dowiaduje się, że prezes polskiej 
delegacji repatrjacyjnej w Moskwie p. Edward 
Zaleski wniósł na ręce ministra spraw zagra- 
nicznych prośbę 0 dymisję. 
x 


** 

Ministerjum b. dzielnicy pruskiej komuni- 
kuja, że od 1-go stycznia r. b. w skład jego 
wchodzą: departament spraw wewnętrznych, 
departament rolnictwa i dóbr państwowych, 
departament przemysłu i handlu, departament 
robót publicznych, departament pracy i apis 
ki spolecznej, tudzież wydziały: prezydjalny, 
osobowy i gospodarzy. Zakres ministerjum b. 
dzielmicy pruskiej obejmuje satem sprawy, 
dotyczące powyższych działów administracji 
państwowej, Wobee tego we wszystkich spra 
wach, dotyczących innych działów administra- 
cji, zainteresowani wibni się zwracać alba 
miprost do wlaściwych minisierjów resorto- 
wych, albo, za pośrednictwem władz II Insty- 
tucji, którym w Wielkopolsog ó na Kaom 
powierzono Adnuśne agendy 


en Ã 


Pogrzeb tow, È Uencla 


Onegdaj odbyf się pomzeb tow, Felilesh 
Wemola, przewodaiczącego Zw, Zaw. IPracow- 
(ników Gazownń Rzeczypospolitej Polsk, Kom 

dukt żakobny wyruszył z kościoła Wszystkich 
Świętych ma Grzybowie, ulicami Próżna, Kræ- 
dytową, Knólewską na cmentarz Bródz ieńskii 
Za trumna postępowali przedstawicieje kor 
nych organizacji: robotniczych m. Wanssawy: 
Zwiazek zaw. rob. gazowni ze sztandarem, 
Zwiazek elekirowni ze szhandarem, Zwigreli 
robotników miejskich ze sztemdanem, przedsta 
wiciełe Okn, Kom. Rob, PPS, Komisji Cen- 
tralnej Zw Zam oraz Rady Zw, Zaw. m, st 
Warszawy. Nad grobem żegnałi zwiolcj tow. 
` Wencla tow. tow. Durko w imienfu robotników 
gazowni, tow, R. Jaworówskt w imienin nad. 
mych socjelistycznych, tow, A. Szczypiorski w: 
imieniu radnych z listy am 5, Rady Kasy Cho- 
rych m, Warszawy, tow, Huserskt w imienia 
robotników miejskich, tow. Baliński w imie- 
niu robotników tramwajów miejskich à dami. 

Po odśpiewanim pieśns żałabnych przez 

chór robotniczy gazowni, oraz po wykonania 
przez orkieyra mrobomiczą marsza żałobnego, 
owłolaj tow. Wencła spoczęły w grobie, wy 
murowanym przez robotnikóww gazowni 


Listy do Redakcji. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

W listach e Wilna, w N=rze 7-ym (1482) „Ræ. 
bolnika” podana kotala wiadomość, dskoby na 
- jednym a wieców <ntleckiego laiia ia dla 
tu polky. mie „dawoiki z pod meku Centralne- 
go. Komitetu“. Proszę e sprostowanie, će unię muie 
potlusty dewotki, ale jednego młodego cztewieka 
i za to tylko, że rawc1 a balkonu odcawy, przytem 
zachowanie się prezydium, w którem czynną noig 
adegraft ks, Maciejewica, było takie, że były nawek 
msiiowasia zrzucenia tego miudego człuwieka « 
balkonu, 1 í 


Głosy czytelników. 


8 pudy tbcją za wyciąg z ksiąg motryetiyeÑ, 

W eturostwie rówieńskiem, gminy Hostopoł- 
skiej, we wsi Hipolitówka mieszka rolnik Kezi- 
mierz Łukowski, posiadcjący jedną dz.esięciaę gie- 
mi, z której musi utrzymać malke swą i siebie. 

Łukomski, będąc pewo'amym do poboru da; są 
ekoważo, iko roczmik 1901, na podstawie przysłu- 
HAR mu praw, chdiał rogpocząć staran,.a o gwil. 

się of slużby wojskowej. 

W tym celu dnia 6 styczaia r. b. zwrócił się do“ 
księdza proboszcza parafji kazimierzeck.ej (tejże 
,Emimy), prosząc o wyciąg z ksiąg metrycznych, 
Ksiądz po: zaś rożądał ma to 8-ch pudów żytał 

Łukomski wymówił się od tak wysokiej deni- 
my i raki stawi się w wójia gminy Kostopolt- 
skiej, skłdając pisemna prośbę o tańsze į sprawie. 
dliwsze wydosianie mu koniecznego wyciągu me j 
trycziego ) 

Prośba ta skierowaną mastaia do p. starosty Ró- 
wieńsk'ego, jaki jednak środek będzie w tej spra- 
mie SA , tymezosem niewiadomo! 

Czyżby ma zach'amność Pn ciecz nis 
Vy:0 żadnych srodków? s 370.5 


ole aeaii 


Notowania G'ełdy Warszawskiej. 
Dolary St. Zjedn. 2070—8025—8015. 
Franki francuskie 243—245, O i 
Funty szlert, 12600—12650. l i 
Marki niemieckie 16.50—16.40 


Cóny zhoża, W ostatnich tramzakcjech dokomy. - 


wanycu na gie dzie 'zbożowo-lowarowej ceny żyta 
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|. zanie wiedzy. administracyjnej 
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TELEGRAMY. 


Przed konferencją w Genui 


PRACE PRZYGOTOWAWCZE. 

Rzym, 16 stycznia. — (P. A. T.). Rada 
ministrów po wysłuchaniu exposé Bonomi'ego 
w sprawie konferencji w Cannes udzieliła a- 
probaly stanowisku, zajętemu przez premjera, 
uraz przyjęła odpowiednie rezolucje w związku 
z przygolowamiami do konierencji genueń- 
skiej. Zajmowano się dalej kwestia lokalu, w 
sry mają się odbywać „oceni po- 


: ROZSYŁANIE ZAPROSZEŃ. 

Rzym, 16 stycznia, — (P; A. T.). (Havas). 
Do państw, które otrzymały już wyraźne za- 
prośzenie do wizęcia udziału w konferencji fi- 
Dansowo - gospodarczej należą: Niemcy, Aw 
sirja, Węgry, Bulgarja i Rosja. 
STANOWISKO STANÓW ZJEDNOCZONYCH. 

Rzym, 17 stycznia. — (A. W.). Poset Sta- 
mó wiżjedmoczonych w Rzymie oświadczył 
przedztawioielowi „Giomale d'Ttalia", iż rząd 
amerykański nie powziął jeszcze decyzji 00 do | 


eweniualnego udziału w konterenieji geniicń. 
skiej. 
SOWIETY WOBEC KONFERENCJI. 
„Moskwa, 16 stycznia. SME. A. TJ- Mo- 


przedwo- 
jennych długów, zaciągnńętych przez związek 
samorządu rosyjskego w Belgji, oraz odbudo- 
wę wszystkich tabryk belgijskich, zniszczonych 
przez najazd niemiecki, 


._ Stosunki francusko-angielskie 


ZMIANY W TRAKTACIE GWARANCYJNYM. 

Paryż, 16 stycznia. — (P. A. T.). Havas. 
Jak donosi „Matin“ w naradach Lloyda Geor- 
ge z Poimcarem poruszona zostala. sprawa 
zmian, jakie należy wprowadzić do układu 
francusko - angielskiego, Projektowane są 
zmiamy następujące: Układ winien być po ła. 
tach dziesięciu automatycznie wznowiony; 
sztaby generalne winny przygotować plam 
wspólnej mobilizacji; wreszcie ramy układu 
mają być rozszerzone tak alby przewidzianą 20m 
stała wspólna imterwencja w razie ataku nie- 


_ mieckiego na Polskę. 


RCZMOWA POINCARE'GO Z CURZONEM. 
Paryż, 17 stycznia. — (P. A. T). Havas. 


Ral hiany í 


- GBJĘCIE URZĘDOWANIA 

Paryż, 17 stycznia. (A, W.). Po konte- 
macji -z Briandem Poincaré objal wczoraj urzę- 
dowatie. Nowi minisinowie di podsekmetarze 
stanu odbyli następnie pod przewodnictwem 
Poimcanrego konferencję celem ułożenia pogi 
mu rząkiowego. 

_. SZEF SZTABU GENERALNEGO. 

Paryż, 17 stycznia, —( P. A. T.). Havas. 
Rada ministrów postanowiła powierzyć  mamr- 
szałkawi Petain w min. wojny funkcje analo- 
giczne do tych, jakie w innych krajach piastu- 
je szef sztabu generalnego. 


hi Nemy ta mait 


Berlin, 17 stycznia, (PAT.) Dziłnniki do- 
noszą: Rząd Rzeszy opracowuje już pkan płat- 
mości i gwarancji, jakiego zażądała Rada Naj. 
wyższa. Plan ten będzie w ciągu 14 dni 
rzędzory. W danej chwili mie można 


| nie ściśle określonego powiedzieć o przygoto- 


wanym planie, to jednak jest pewne, że plaa | 
ten będzie utrzymany w ramach projektu, jar | 
ki przedstawił w Cannes delegat niemiecki 
Rathenau. 


Dienugnię wyborów ane et 


W CANNES SIĘ NIE POWIODŁO. 


Lendym, 17 stycznia. — (P. A. T.). Havas. i 
Lloyd George wypowiedział się stanowczo 
przeciwko nalychmiastowemu  przeprowadze- 
ni wyborów powacechnych do parlamenin, 


n 
Unieważnienie Macy) 

Waszyngton, 17 stycznia. — (P. A. T). 
Havas. Oczekują tu ma udzielenie „przez IKon- 
gres zezwolenia na rozpoczęcie z rządami 80- 
juszmiczemi rokowań w sprawie <dlugów, za” 
ciągniętych przez te rzędy w czasie wojny, Jak 
twiendzą, rząd amerykański bada uważnie po- 
łożenie, w jakiem znajdują się dotyczące kraje 
uraz źródła, jakiemi one rozporządzają, a któ 
reby mogly wej w rachubę przy: zapłaceniu 


dlugów. 
Wolna Ilana 


ZARZĄDZENIA RZĄDU TYMCZASOWEGO. 
Dublin, 17 stycznia. — (P. A. T.). Reuter. 
Rząd tymczasowy wydał proktamację, w której 
wzywa urzędników, aby i na swoich 
posterunikach ` 10 batoljonów an- 
ielskich otrzymało wozikaz natychmiastowego 


| apuszczeria Iriamdji. 


OBJĘCIE WŁADZY PRZEZ RZĄD 
IRLANDZKI. 
Londyn, 17 styczma. — (A. Wt). Przeka- 
prowizoryczne” 
mu rządowi idamdakiemć odbyło się w. ratuszu 
dubiińskim. Uroczystego przekazania władzy 
prezydentowi gabinetu inłandzkiego — Collin. 
60wi otoczonemmu miaidrami — dukonat wice- 
koól MPE; 


| maga się 


Rozmowa Poincarego z lordem Curzonem, któ- 
ra odbyła się dziś po południu, była b. set- 
deczną. Co do spraw wschodnich obie stromy 
"były zdania, że rozwiązanie ich nie może być 
odkładane do końca:zimy. Wymiana zdań w 
tej sprawie nastąpi miezwłocmie ua konferen- 
pokorą ca kata mia T r ET 
Londynie, Włochy natunzinie będą zawiado- 
mione o przebiegu tych konferencji, a po wstę- 
pnem zbadania sprawy ministrowie Spraw za- 
granicznych Francji, Wielkiej) Brytanji i 
Włoch zbiorą się w razie poirzeby, a miamowi. 
cie albo z końcem stycznia, albo też z pozat- 
kiem iuięgo, celem kontynuowania wspólnej 
pracy. 


Prześladowanie socjalistów w Rosji 


©DEZWA AXELRODA DO I MIĘDZY- 
NARODÓWKI. 
16 stycznia. — (P. A. T.). Ha- 
vag. „Le Peuple'* ogłasza odezwę Axelroda, 
samaa uwage członków Il-ej międzynaro- 


54 DRAG ec, A a NN Jest 
rzeczą wątpliwą — pisze Axelrod w swej ode- 
awie — czy socjaliści zachodu będą w dalszym 


Powstanie w Karelii 


NOTA CZICZERINA. 
` Moskwa, 17 stycznia. — (P. A. T.). Ko- 
misarz ludowy do spraw zagranicznych Czicze- 
rin zwrócił się z powodu esialnich zajść w Ka- 
velji do rządu fińskiego z nową notą, w której 
wskazuje ma to, że Finlandja zajęła wrogie 
stanowisko wobec Rosji. Rząd rosyjski gwra- 
ca uwagę rządu fińskiego, że wszysiikie próby 
uwrócenią się do wielkich czy małych mo- 
carsiw nię mogą doprowadzić do zakończenia 
konftijstu, tecz raczej powiększa odpowiedzial- 
ność, ciążącą na rządzie fińskim. Sprawa ta 
może być załabwiona pomyślnie jedynie wów- 
czas, gdy rząd fiński spelni cały szereg żądań 
rządu rosyjskiego. W. końcu rząd rosyjski do- 
calikowitego odszkodowania mater- 
jalnego za wyrządzone szkody. 


„M Blekm Wohe 


SUKCESY WOJSK ANTYSOWIECKICH. 
Meskwa, 16 stycznia. — (P. A. T.). We 
lug ostatnich wiadomości wojska antygawiec- 
kie zdobyły Blagowieszczeńsk. (Walka pod 
miastem byle 


niesłychanie zacięta. Czerwone 
oddziaty republiki Dalekiego Wschodu cożają 
się. 
OFENSYWA CZERWONYCH. 
Moskwa, 16 stycznia. — (P. A. T.). Z Cry- 


Przesilenie mim v Eni 


Kowno, 17 stycznia. — (P. A. T.). Pod. 
czas rozpraw, odbytych w konstykuancie kitew- 
skiej nad. ustawą agrarną, po uchwaleniu wię- 


demokratycznego 
ma nastąpić zwrot posiadłości ziemskiej 


| nieczmość ustąpienia prezydenta gabinetu Gri- 
mw, zet. pl WACC NE TZĄ- 


o 


Rokowania grraosląg tie. 


ZAKOŃCZENIE PRAC KOMISJI. 

Katowice, 17 stycznia. A. W. — Ko- 
misja pocztowa- ukończyła swoje prace. 
Zakończone zostały również prace komisji 
cyrkulacyjnej. Komisja kolejowa zredago- 
wała już ostatecznie artykuły KoSWEUCJH. 
Podobnież w komisji celnej prace r 
cyjne są zakończone. 


Postulaty górmośląciiej rady Indowej 


Katowiee, 17 stycznia. (A. W) Wczorśj 
odbyło się posiedzenie naczelnej rady budowej, 
na którem postanowiono zwrócić się do rządu 
polskiego z prośbę o uwzględnienie następu- 

górnośląskiej: 


jących życzeń ludności 

Dotychczasowe urzędy winny być utrzy- 
mame w tej samej Newbie, oo obecnie. |Przepi- 
sy niemieckie maja w przyszłości obowiązywać 
w administracji pocztowej, również taryfy mie- 
mieckie nie ulegną żadnej zmianie, Językiem 
urzędowym bedzie język polski, jednakże w 
„bom język. niemiecki będzie również do- 


pirea | j 

Górny Ślask pio "objęci władzy przez Polskę, 
trzeba więc bąadzie ich zastąpić bądź przez no- 
we Siły miejscowe, bądź sprowadzić urzędni- 


ków pocztowych z innych dzielnie polskich. 
Trudności z tego powodu dadzą się po 
konać, Obecnie daje się zauważyć ua wym 


Śląsku brak materjału telefonicznego i fele- 
graficznego, Należy temu zaradzić. 


tone miczmego, podłegłe hezpośredniie minijste- 
cjum poczt w Warszawie. 

Prócz tego na posiedzeniu naczelnej rady 
ludowej postanowiono utworzyć specjalny! wy- 
dział celny przy, naczelnej radmie ludowej. 

W sprawie daniny uchwalono, że ustawę 
o daninie należy rozciągnąć ma Górny Śląsky 
ale część ofrzymanych w. ten sposób pileniiędzy 
wpłynąć ma do skarbu województwa. > 


Wn miliki 


TERMIN ZWOŁANIA SEJMU. 

Wilno, 17 stycznia. A. W. — Ostatecz- 
nie ustalono dzień zwołania Sejmu na 1-go 
lutego. 


Wiadowesci telenrafięzno. 


— Komisarz francuski w K'ejpedzie oznajmił 
przedstawiciełom ludności, że los Kłajpady nie bę- 
dzio rozsirzygnigty bez wypowiedzenia się. ludności. 

— Rząd niemiecki przekazał komisji reparacyj- 
nej tytulem splst reparacyjnych 84.000.000 mia w 
złocie, 

— W myśl uldładu gwarancyjnego emgiebko bel. 
giiskiego, Anglija ma przyjść z pomocą Belgii 
wszy.sikiemi silam bojowemi w razie uiesprowoko- 


"| wanego napadu na Belgje, w 


— Taduesz Żeleński (Boy) przybył do Paryża 


i brał udział w wroczystościach anoljenowakich. Pa- 
j ryskio kola terackie przygotowują uroczyste przy- 


jęcie ma cześć Boya, 

— Rząd sowiecki zażądał od rządu łotewskiego 
debilu dla moskiewskich „Izwestj?“, zobowiązując 
się wzamian zą ło pozwolić na rowpowszechnianie 
w Rosji wszystkich pism łotewskich 

— Z Moskwy. wyruszyły wczoraj: eszelon kras- 
nojanski V-ty z 3186 jeńcami wojennymi, oran esze- 
lon trasnojanski sanitarny V-ty bis s 547 jeńcami. 

— W wyniku cdbywających się obeczie w Wie- 
dnia rokowań węgierscy - austrjackich zawarto 
prowizoryczny uklad handlowy, oparty na zasadzie 
największego uprzywilejowania, 

— Na pierwszem posiedzeniu nowej Rady Miej. 
skiej w Pozaamiu przy wyborach przewodmiczące- 
go Rady. głosowano twukrotne, W dmigiem głoso- 
waniu wybrano prezesem Rady Miejskiej d-ra Miesz. 
kowskiego (N, D.) 24 g'otami na 64 g'osujących. 
Na wiceprezesa, również w 2-m głosowaniu, wy- 
brano p. Wyw.erzlskiego (N D.)  Chrzaśgijańska 
demokracja wsjrzymala się od głosowania, 

— W magisnacie krikowskm odbyła się kon- 
feremcja w sprawie połączenia kolejowego Górme- 
ge Śląska z Maiopolską, a w czezegółności © Krako- 
wem, Wskazano ma konieczność zbudowania osob- 
nej stacji rozdziekzej koło Dziedzic, oraz ua konie- 
amé połączenia Szezakowej m Mysłowicami po- 
dwójnym torem, 


Ruch robolniczy. 
L tych marfi. 


C. K W. e Algi 


Generalny. 

Dzielnicą Mokstowskź, W czwartek dn. 19 b. 
m. o goda 5% w lokalu dzielnicy (Bagsiela 12a) 
odbędzie się pogędzenie komitetu dzielnicowego, 

Dzielnica Praska, W czwartek dn, 18 b. m. o g. 
7 w lokalu dziemticy (Brukowa 29) adbędzie się 
ogólne zebranie członków dzielnicy, 

Deiełnica Śródmiejska. W piątek da. 20 b, m © 
godz. 7 w lokelu dzieł icy (Al, Jerezolimskię 6) od. 
królu de Pa © w Aieka 


7 


Dzis Rekordowy 


program styczniowy złożony z 
WAŻ atrakcji wszechświa 


DIA sławy. Początek 8 wieczór. 


Dr. Jan Ałapin Kie 
49-44, B. star. ordyn. ki. szp. św. Łaz. Chor. 
i skórne, niemoc płciowa. a 


rie 
KSM 


kę 


Dzielnica N. Bródno. W piątek dn, 20 b. m. 
goda. 5 w. Jokużn dzieżnicy (Olznieka 16) 
się ogólme zebrane członków dnieltnicy. 


Dróełnica Powiśle, W piątek dn. 20 b. m, 0 g. 7 
dacie w odbędzie siię 6 

Drelnica Ochota, W piątek da. 20,b. m, 
krawacie dia AA ŚĆ | 

Dzielnica Powązki. Komitet dzielnicy P 
zawiadamia, iż z dniem 17 stycznia została o 
bibiłoteka, Wypoyca się koi 4 da zie 
ków 


Drielaica grata zac da. 20 6 m 
o godz. 7 w lokalu dzielnicy (Chłodna 44) « 
się komitetu dzielnicowego, 


, 
j 


Mh zawałów 


Jutrzejsza konferencja Zarządów Z 
ków Zawodowych nie odbędzie się. 

Związek Prac, Miejskich w Polsco (Ware 

m, 4). Dziś punktualnie o godz, 634 wiec. w 
ta Zwiążky (Warecka 7 an. 4) odbędzie się m 
zwyczajne. posiedzenie Zwięglkowej Rady acze 
Towarzysze delegaci proszeni są o pumicy 
bezwamuukowe przybycie. 

Kursy języka „Esperanto”, Pimeda 
ganizowemych przez Stow. , Praga" kursów: 
serrenda Od 1 lutego zostania ia 
nowych grup. Nauka na kursie ogólnym trwa 
miesiąca po 2 godz, tygodniowo i wystarcza dk 
/bycia ogólnych zasad tok łatwego języku jak 
ranto, Opłatę ma caly kurs z powodu e i 


pigia 1 aooi nd. 7 —-.10. wwa we RANA ~ 
powszechnej, uł. Wspólne 47a, IV piętma " 
godzia dowolny. s 
Baczneść Garbarro! Zeena Związku Z 
wego Robotników Przemysłu Garbarskiego g 
damia, że wałne zabranie członków Związku 
dzie cię dmia 22 stycznia b, ©, w niedzielę o 
10 rano. 


Wstęp napisany przez Z, Kiokiwakiek= 23 
tnia deska ratunku, — Między młotem a 
dem, — Monopol w Promniku. — o. 
śluby. — Polityk, — Korespoadeneja, — Jak 
ciec Ryczek chciał „robić* żamdanma, — Woś, 


Majdan. — Nieudaty zamach, 
Nakładem Księgarni Robotniczej 
na Nr. 17). . 


Do nabycia w Księgarni Roboaieze, 
we wszystkich księgarniach. 


Tatr „Nowości“ Belait 5. 
- Dziś: sKuzynek z Honolulu‘ 


_ Teatr dobrze ogrzany. Pocz. 8 wiecz. 


8 — Bilety u Chodowieckiego, Krak.-Przedm. 9, do godz. 
W po poł. —wieczorem od 5 w kasie teatru. 


| Kronika. 


STAN POGODY 
(według danych Państw. Iastytutu Meteorolog.) 
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
M Warszawie —2.0, najniższa —7.00; onegdaj w Za- 
f: kopenem: —30 į —ge, 
Przewidyweny przebieg pogody w dnim dzisiej- 
EJ iurzemie zmienne, spadek tem 
i Ę ulejscami drobwy śnieg, wiatry lokalne, 


> ZIEMIA DLA ŻOŁNIŹRZY, 
h wykonaniu art, 9 Ustawy z dnia 17.XII 1920 
_ moku „O nadaniu ziemi Pokć ih NAK Ministe- 
p7 beż agran 3 przystąpiła do ustalenia 
do nadziału na rok 1922, 
A powyższego (Wydział Osad Żołmierskich 
wiadomości zainteresowanym: 
i iT s me względu na trudne warunki finansowe 
RE rządowa na zagospodarowanie si 
3 w sze ku 1922 t bedze mogła być udzielaną pkn 
ie pań Ra pd wybitnie zassiużowymm 


BR. mwigo w ie kawike. 
ka „Virtuti Miliiarj“ ik żolin. radmym ide- 
F bę, | JA krzyżem Walecznych”. 


kamdydaci wykazać sie 
Zaświudczeniem zwierzchności pi BR 
ja przynajmniej jednego konia, wóz, gia 
oraz środki ną przeżywienie przez pierwsze 


u a) iPodjpisanem własnonęcznie zobow 

5 i w razie przyzmamia im działki, rado się 

- wyjechać z powyższym. ilrwentarzem do pain 

| | ln powiatu przed 1 kwietnia, celem iiome. 

me mia reged, 

z czeniem, że są nolnikami oraz pożą- 

danem jest podamie, czy kandydat jest żonaty, oraz 

 « wiele ma lat. "Przy Że fi tawalifikacjach bowiem 
o edy zasługi bojowej, fe amtii p żomaci mają 

ństwo przed kawalerami), 

~ Zaświadczenia pod w 1), 2) i 8) zawarte, na. 

ać pot adresem Referatu 

tego Dowództwa Okręgu Korpu- 

| na teremie którego zamieszkuje damy kan- 

Ez ayaat | (np. adres Dowództwa Okręgu (Korpusowego, 

Lubin Referat Osad Żolmiersk'ch) z podzniem, czy 

` kandydat wypełniał już kartę rejestracyjną, doty- 

: CZĄCĄ nadziabu rew zk kim oddzisle, oraz wra- 
> zie, jesli otrzymał świadectwo kwalifikacyjie, na- 

leży załączyć jego odpis. 

p: Pozatem należy za/ączyć szczegółowy adres ącej 

_ sg zamieczkemia petenta, (Wskazanem jest, by za- 

> s'tużeni żolnierzą, | przedewszyslikiem dekorowami, 

rami w W, łącnyli się w grupki, ł'czące po k.lku- 

-nastu kandydatów, celem ewentualnego nadgiatr w 


SĄ 
"0 powstaniu podol maletży niezw/ocz- 
ale zawiadomić Referat Osad ienskich Do- 
2 Okręgu Szata. a koo 
kandydaci zamieszkują, 
(a) Regulacja miasta. Magistrat zatwóertii? 
_ regulację terenu państwowejgy, ad ul. Myśliwickiej, 
f ay aaa 90, mie. Bażese M6 nite, i Gómej 
ssak Postemowiono przeciąć teren nową 
__ ulicę o szerokości DO mir., część terenu na zachód 
od mowej ulicy może być zabudowana luźno budyn. 
kami a charakterze willowym. Na części terenu 
z _ prey ul Rozbrat mogą powstać budowle państwo- 
| we, społecme i t. p Zatydendzomo również negu- 
iSe ulicy Barskiej od ul. Kalitóej do Szzęśliwie- 
_ kiej, przy szerokości 17 mir, Ulica ta dotąd prywat- 
> aso. 


E o iaai en S N AA 


si | sodową na krańcach miasta, warzywami. Handlo- 
wać wolno wyłącmie ma miejscu oznaczonem na 
_ podstawie imiermego pozwoledia, uzyskanego w 
Tuspekoji handlowej Magistratu i po wniesieniu 
- ustanowionej opiaty i wykiąpiemia świadectwa prze- 
- mysłowego, Prepisy określają również szczegó- 
| łowo wammki sanitarne w jakich handel może się 
D odbywać. 
, FAR lokatorów do wysiami nadzwycznjnej 
daniny państwowej, przyttmawane będą w Sekcji 
MI Wydziału I—B (Bracka 4) codziermie, poezy- 
de ad 20 6. m. do 4 lutego Z wyjątkiem nie- 
A dziel i świat, od gotkiiny Bej ido 2-ej po południu 
1 od 6 do 8 wieczorem. 


„8 Paa Sai walutowe, Ministerium poczt i 
AR cilo urzędom potztowo - telegralicz- 
"rym > owad wać telegnamów, zawierających o- 
prócz wiadome ści o „oto wamizeh gieldowych treść 

A * podeprzamą o handlu wallutami. s. tellegramy 
E Powmay być zatrzymywane. 


JĄ Nowa szkoła żeńska, W PRASĄ nOwootwer- 
h tej szkole popołudniowej żeńskiej przy ul, Manal 
4  kowskiej 161 przyjmuje się zapisy do oddziału I, 
; wm i I-go codrienm.e ad godz, 3 do 4 w szkole re- 
m p. Nawrockiego. 
„8 


Nowa szko%a koedukacyjna. W publicznej szkoło 
Pre Nr. 35 przy ùl. Nowy wist 22 oiwie- 
"ra Się oddział I-szy ranny dla dzieci mieumiejących 
Ą ; E ei ani pisać. Zapisy od g. 9—12. 

4 Kurs kierowców samochodowych Y, M. C. A. 

Drie 24 stycznia r. b, otwarte zostamą cztery TÓW- 
Ra nolegie kursy kierowców samochodowych Y, M. C, 
m A. Dwa rame od 9 — li i od 11—1 pp. i dwa 

C wieczorne od 5—7 i od 7—9 wiec. Kursy. te po: 
4 zostają pod! kierowniietwem-p, inż, Bojko. Zapisy 
AE pizyjmuje códziennie z wyjątkiem miedzieł i świąt 
z (Y.M. C. A. Okólnik 9. 
E A Kursy mechan.ków tr”ktorowych Y. M. € A. 
Daa 23 sycznia r. 


b, zostaną etwarie cztery 1ów- 


AA Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


2 Shije kursy mechaników Lrzkiorówych Y, M. ©. 


* ROBOTNIK”, 


A, dwa rane od 9—ti £ od Ih—i pp. i dwa wio- 
czotte od 5—7 i od 7—9 wierz. Kursy te pozo- 
stają pod kierunkiem p. inż. Bojko, Zapisy prayj- 


muje codziennie z wyjąlikiem niedzieł i świąt Y.- 


M, C. A, Okólnik 9. 


(Kursy Związku Młodzieży Wiejskiej, W czasie 
od 12—18 lutego b, r. urządza Centralny Związek 
Młodzieży Wiejskiej siedmiodniowy kurs dla kie- 
rowmików i członków Zarządów, Kurs odbędzie się 
w Warszawie. Wpisowe wynosi tysiąc marek, opłatą 
za moclegi tysiąc pięćset marek, nadto trmeba mieć 
okolo cz:erech tysięcy marek na życie i drobne wy- 
datki; koszty podróży do Warszawy i m powrotem 
nie są w tọ wliczone, Oprócz tego trzeba wziąć z 
sobą zapas chleba i ciepły koc do okrycia, Zgło- 
szenia: pisemne, wraz z krótkim życiorysem (wiek, 
wyłkształcemie, zawód, dotychczasowa działalność 
spoleczna, dokładny adres), oraz poleceniem Zarzą- 
du odmośnego Koła Młodzieży, o ile takowe istmie- 
je, zależy nadsyłać do Centralmego Związku Mto- 
dzieży Wiejskiej (Warszawa, Kopernika 30, parter) 
najpóźniej de dnia 5 lutego. 

Nagrody Kasy im. J, Mianowskiego, Komitet 
Kosy im. J, Miamowislkiego, na posiedzeniu dn. 30 
gmudnia 1921 r, przyznał następujące majgrody za 
wybitne prace drukiem w języku pol. 
skim w okresie lat 1919 — 1921: 1-sza nagr, im A. 
Pawińskiego — prof. Oskarowi Haleckiemu — za 
pracę p. ©. „Dzieje Uuji Jagielońskiej”, Kraków 
1919; 2ga nagr, a zap. Z. Pileckiego — prof, Wa- 
cawoawi Sobieskiemu — za pracę p. t „Żółkiewski 
na Kremlu“, Kraków 1920. 


Z Zachęty, Komitet Towarzystwa Zachęty Sztuk 
Pięłmych podaje do wiadomości, że w dm. 18 stycz- 
nia m. b., we środę, o godz, 6 wiecz. odbędzie się w 
gmachu Towarzystwa w głównej sali zbiorów uro- 
czyste porwiiismie zwróconego z Moskwy obrazu Ja- 
na Matejki „Bitwa pod Grunwaldem", Na pokrycie 
kosziów, związamych z powrolem Gruawaldu, po- 
bieraną będzie za wejście opłata mk, 300. 
ODCZYTY I ZEBRANIA: 

Z Rady Miejskiej. Posiedzenie plenarne Rady 
Miejskiej adbędzie się w dnil4 19'stycznia m. b. 
(czwartek) o godz. 7-aj wieczonem w zali obrad 


Rady, 
M GE 


w EEE walki ze ra 
odbędzie się jutro o godz. 815 wiecz. posieldzeme 
Sakcji propagandy i Tecznictwa (walka z chorobami 
wenerycznemi) w lokam Tow. Bracka 18 (III pię- 
tro, wejście od ulicy), Porządek pósiedzenia obaj- 
muje: 1) Wybór przew . zastępcy, sekre- 
larza; 2) oziaczenie dalszych zebrań; 3) odczyt. dr, 
Hemryka Szcwodrowsk.ego „O zadaniach sekcji 
„m, rysia Buggy 4) wnioski członków, kiem) af 
gości zaproszonych. 


0 Jaworzynie Spiskiej. Pod powyższym iytutem 
dr, M. Orfowucz wygłosi odczyt 


P. T. Krajozmawczego, którę a w lokalu 
Towarzystwa o goda, 7.30 x y 


WYPADKI. 

Wlamywazere w opałach, PRZE nocy stród 
nocny, przechodząc ulicą z Krzyską, usłyszał w' 
Eenh Y galanieryjaym p. 1. „Molóne . należącym 

yka Eisnera, pode 
p ydo wnetrza sklepu przez zaważy 
goś cziowuelka, zrzicającego z pólelk souk manu 


posterunek policyjny Przechodwi 
komik szo kry przybiegł ma odg'os gwizikn, 
ale złodzieje, ustyszawszy również gwizdek, 
tą samą drogą, którą byli weszii, t. 


eje, nie mając 


1 i i narzędzia skie 
lewi hize sa do kom'sarjatu, 0- 
kazali się: Jakób Ferke, jaka ipt benii, który 


= SPORA, już O za późno. W 
dzono w areszcie. 


Z sądów. 
Lokal, dlbo,„ śmierć! 


Do fpołzich obrony uciekają się 
którzy wł t Sciciele domów. gdy chodzi o a 
się z pod ograruzeń, wprowadzonych przez ustawę 
o ochronie lokatorów, do jak ego stopnia rogwydrze. 
= lekceważenia nawet życia budzik 'ego dochodzi 

„chęć zysku materjalnego, świadczy wymownie 
= ieżo osądzowa w wydziale odwolawczyn Sądu 
Okręgowego SAWA, 

iWymiłc jej stanowi zarazem prejudykat dia wie- 
lu pozbawiomych wszelkiego poczuca gprawiedliwo- 
ści 1 ludzkości, — kamieniczników. 

mo” Sądu Reni Akari aae 
wy waso ciel comit ranciszkańck.ej mr, 
Mańdeł Faia. 06. skuek wytoczmej  prwea 
policje sprawy, skazany został na 10.000 mk. grzy- 
wny i zobowięzemy do podparcia słupami dwóch 
przegmitych bolek w jednem z mieszkań w ciągu 
2-h tygodni, a nastepne do zamiany tych belek ua 
nawe z tem zastrzeżeniem, że w raz e uiewykoną- 
mia tych niezbednych robót — mają 02e być doko- 
nine na koszi i rachunef oskarżonego. 

Dziadyjąc pren obrońcę swego—«dw, J. Frylin- 
ga, oska rowy kamienicz ik odwoła się do ap ekacji 
i dowod mł, że zły som beck uje zogrsŻwł bym g- 
niniej „enpi Lezea WU pabiieznemu a jedynia 
„kezpiecreńsjdu pojedyńczego lukaiora", który saj- 
muja lotat, mie ka mocy umtwy z nopodarI Se 
owkarżonym, a na rasade e prawa o ochnomie lolka- 
torów, 6 tym sposobem żądanie policji jest nispra» 
Mag, ie asfrinioky wiąścicież domu T Mt OKD- 


Red. aibua Jerzy żę Nisau. 


środa, dmia 18 stycznia 1922 e. 


Ee a SORDE aTa- 


że 


Siowem, kwintesencja jama: grozi ci, lokato- 
TZS, ŚNNETE — wyprowzdź się, ja reporować mie my- 
ślę; a odmosi się to do wszystkich lokatorów, 

Sąd Okręgowy (sędzia przew. Poki lewsiii-Ko- 
ziełł), w „obszernie uasadniodym wyroku, okresla- 
jac „negaumość wadia _ właściciela 
pda ng 0 

Niesłuszne są zed abrońdy oskarżonego, iż 
ingarencji policji podlegają jedynie wypadki, w któ. 
rych zaniedbanie pewnych środków ostrożności gro- 
zi bezpueczeństwu publicznemu, Obrona  zupemie 
niewłaściwie komentuje to pojęcie bezpieczeństwa 
publicznego, jako obrony bezpieczeństwa „większej 
ilości bezim.ennych osób *, a nie abrosy damego „po- 
tedymczega obywatela”. Zdamiem Sądu, pojęcie bez- 
pieczeństwia publicznego mieści. w sobie pojęcie o- 
pieku nad pojedynczemi chywaielami i dlatego po- 
lioja miała igo gru zabezpieczenia e ge 

nr, a rego koo W opinji 
wadzy Soroeióninaj (komisja budowiema - sea,iar- 


Steen ta peor obrony, stan ca'ego domu 
i tekau nr, 20 nie byl tak rozpacziiwy, aby zależa- 
ło go ze Wszysikich lokatorów, gdyż we- 
dług opimii. rzeczoznawców, wszystkie rępamacje ma- 

być dokonane przy pozostawieliu mieszkańców. 

IW dalszym ciągu nt Sąd podkreślił, że oskarżomy 
„działał w złej wierze, pragnac wykorzystać położe- 
nie i usunąć swych DARD., aby następnie. odno- 
wiiwszy dom, tym sposobem uwolnić się z pog cgra” 
miczeń, wprowadzonych przez ustawę o ochronie 10- 


Ostatecmie Sąd zntwierdził wyrok I-ej imstam- 
E TSS dadaikowe opłaty sado- 


Nr. 18 


~. 


Teatr i Muzyka. 
Teatr Wielki, Driś „Cygawerja”, jutro „Gopła- 


Teatr Rozmaitości, Dziś „Bolesław Śmiały”, ju- 
tro „Wierna kochanka”. 

Teatr Polsk! Do's „Kobieta, która zabiła”, 

Teatr Maly gra codziemnie „Czysty interes". 

Teatr Reduta. Dzś _Ewa”, 

Teatr im. Bogus’ awskiego. Da% „Sowizdrzały”*, 

Teatr Nowości. Dzś „Kuzymek z Honolułu", 
jutro „Biały mazur“, 

Teatr Wodewil. Dziś Gilberta „Dama w grono- 
stajschy'. 

Teatr Nowy, Dziś „Dziewczę z Holendji*, 

Teatr Dramatyczey. Dziś „Książę-Pam", 

Wieczór Jadwigi Mrezowsłóej w teatrze Pol- 
skim. W nadchodzącą sobotę o godz, dl wieczorem 
w teatrze Polsk.m odbędzie się jedyny wieczór Ja- 
dwigi Toeplitz - Mrozowski ej, zógkomitej artystki, 
która do niedawna święciia tryumty na scenie tet- 
tru Rozmaitości i przed kilku jaty usunęła się ze 
sceny. Świelma ta artysika, chcąc przyspieszyć bu- 
dowę domu aktora, bawiże w przejeźczie w stolicy, 
ofiarowa'a się wystapié raz jodem na wyżej wamiat. 
kowaay cel, Bilety w kasie teatru Polskiego, 


POKWITOWANIA. 
a Robotniczy Wydział Wychowania Dawka, 


4 % od zarobku od pracowników Drukarni A 
mimistracji i Redukeji „Robotnika“ mi. 7825. 


Na Centralny Fundusz Wyborczy, ” 
L, Baji mi. 200. 
Na B.bljetekę Publiczną, 
Dr, Jezienski—Naowe-Pomorzo mk., 1500, 
Na kursy dla dorosłych. 
iP. Swiderskaj mk. 1000. 


pas. 


„TRYBU 


„Trybuna bedzie wychodziła w roku 
rego należą: 
St. Posner; i 
dzoziemskich. 

„Trybuna! posiada korespondentów w 
za granicą: 


i polityki "Spolecznej. 
„Trybuna! z żywą 
jąc życzliwą opieką wszelkie objawy zdrowej myśli 


pod opieką komitetu redakcyjnego, do któ- 


1922 


„A ta, Borski, K. Czapiński, I. Daszyński, T. Hołówko, M. Niedziałkowski, 
Z. Zaremba przy współudziale najcelniejszych piór socjalistycznych swoich i cu-, 


głównych ośrodkach myśli i czynu socjalistycznego 


„Trybuna zamieszczać będzie sprawozdania z ruchu naukowego w dziedzinie nauki 
radością zamieszczać będzie utwory młodszych pracowników, otacza- 


twórczej w dziedzinie teorji socjalistycznych. 


Wychodzi pod redakcją: 


‘J. M. Borskiego, K. Czapińskiego, i. Daszyńskiego, T. Hołówki, 
M. Kiedziałkowskiego, St. Posnera i Z. Zaremby, 


Ukazał się Nr. 2 i zawiera: 


slieczystaw Niedziałkowski. O tych, któ 
Rok ubiegły w polskiej polityce gospodarczej. 


odeszii. Rok 1924. IW. Herman Uiamand. 
P. Rady fabryczne w Niemczech. Po świecie. 


Notatki bibljograficzne. T. K-icz. Przegląd polityki zagranicznej. 


Warunki prenumeraty od 1 stycznia 


r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 150 mk., 


Kwartalnie 400 mk., Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena numeru pojedyńcze” 
go 40 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism. 


Redakcja i Administracja: 


Warszawa, Warecka 7, tel. 230-44. Konto czekowe Mr. 532. 


Rdministracja czynna codzień od 10—4 pp. Redaktor przyjmuje w sobotę 1—3 pp. 


P.S. Numer okazowyj, Irybuny * 


madzwyczajne okazja 


Becia ZANDER 
88 MARSZAŁKOWSKA 88. 


obecnie mieści się: 


mydiars 


i za zaliczeniem, 


r. M. 1 Kleftogski ne wenę 


ryczne. Zdota 50. Tel. 121-30. 
Prżyliuje do 10 r. i od 4—7 po poł. 


icysy 
przedwojenne, przygotowane na 
śmie sy i cukrze 4 la Einem 
poleta Antoni Szyller tuka- 
siewioz i S-ka, Warszawa, No- 
wowiejska 1], tel, 182-49. 
_ Kooperatywom duży rabat. 


E OGŁOSZENIA BROBNE. ||: 


l) Logarńw ściennych, zegar- 


ków, budzików na- 
wet najwięcej uszkodzonych re- 


PRM 
PERKTYNOA, 


Ay ny ' Zórawia 
251-96. 


oleca „Spółka 
P ia 40. P 


peracja A dobne ch Swojska” Zórawia 40. A 

mistrz tmacner, mocza „| == 9A i I 

róg Dzielnej. == NICI STAU80 HALAS M i Leonara 

guziki, galanterja, szczotki, grze: gł Nowy Świat 21 

LNGAOBY TÓW, A ustnej, | pienie poleca „Spółka Swojska” 6 1107r retusz, Mk. 208 
zęby SzłucZ- | zórawia 40. : a 

ne, kauczukowe, złote, reparacje, m «w» | A 

aj re pop Evę > ka doskonał rtre- || Portrety 

a w ozelimska - ały re- | 4 
kuje sd roku 1467. Pisyjmaja 500 MARA s fotografii PZjedi A a ii dacia 
10—12, 4—7. neezemi portreciści*. Złota 16. ać i 


Qdbito w druk. Robøimika“, Wareeka 7. 


WYPRZEDAŻ 


„Zródło Polskie" 
Jan Grodzieński i S-ka. 


ul. Złota fir. 64. tel. 231-66 
Towary ochy kob jad mąka, kasze, 


smary, eleje, gwożdzie. 
Wysyłka własnemi platformami, koleją 


mm m mam |CIECE 


== (STR 


„Spółka Swojska” Zòrawia 40. 


= = Poic 


== MET 


, sfalówki, 
ment, piśmienne poleca „Spółk 


wysyła się po nadesłaniu adresu. 


 [iarnitary 
$i ta, spodnie, burki, kożuszki, uszy- 
cie garnituru 10 aT hurt, 


ne od 10 tysiecy, pal- 


BLUZKI weiniane Mk. 1.500 detal. Sipowski I S-ka, Chm 
SUKNIE wełniane „ 2.500 49, m. 5, -— 

ÓDK » 560 um 
apo A: wstep k L500 „tamofony czne © wielkim wy wy- 
KOSZULE męskie zefir. „ 1800 Pila? oboz sry żer 
KOSZULKI i kalesony trykotowe ciepłe .„ LOOO% [Ej |szych poleca soi Biolkódia 1. 


Bł i Ergo zgrane połamane kupuję 
łub zamieniam na nowe. 
j|Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
się również do reparacji wszel- 
kie Instrumenty muzyczne. Feb 
genbaum, Bielańska 1. 


MMESERZZEE 


dziany pojemności 
3 jod 20—30 pudów. Zgłoszenia | or 
j|„Kocioł” w P Administracji „Ro 


itymac 
iscia 
5734, 
dla Nie 


3 8 MEARI, BARYCIA nek, gar- 


i niturki dla chłopców, bieliznę, 

wszelkie trykotaże, mundurki, far- 
f tuszki dla pensjonarek poleca po 
F |cenach do połowy zniżonych ma- 
s |gazyn konfekcji damskiej i dzie- 
j Edward Szyszko, Marszał- 


owskā 


TeNOTKE 


uniwer- 
y Bal- 


damskie, dziecięce, 
kołnierze, muiki 


TMIZONE. ROO 


sklepom poleca jfutrzane po cenach wyprzedaż- 
naka Pr nych poleca Edward Szyszko, 
on 


Marszałkowska 99. ` 


| ara. w OO, 
ZĘBY SZTUCZNE Pona ste. 

Przeróbka sta- 
rych zębów. kły brwi > zamó- 
wienie w ciągu dnia eparacje 
na poczekaniu. Ceny niskle. Se- 
natorska 28. Przy aboratorjum 
~ {gabinet denipiijamy: Porada bez- 
płatnie. 


wełniane : do 
nosa poleca 


skarpetki 
AI 
Swojska 


papier, ołówki z 
siał sz 6265 


KOTOGRIFLIOE SI 


Wydzwes: Rada Nass. P. P. S. 


marynarkowe wełnia* - 


j 


